Rok XI. Nr. Sil 


Geny ogłoszeń 


raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie miejsca 
dolicza się 269; 


ODDZIAŁY: 


zde w KORZENI w Buda czwartek 12 listopada 1936 róku. 


apa 


za wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr, Ogło 
szenia tabelarycza- 
ne 50 proc., a świą- 
teczne 25 proe. dro- 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy- 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. Kiólótkiego 


REES 
KIELCE, Marsz Focha 26 (róg Sienkiewicza) tel, 13-78; BĘDZIN, Małachowskiego 74; DĄBROWA, ul. 3.go Maja 14 i Królowej 
Jadwigę” (róg Narutowieza); ZAWIERCIE, nl. 3-go Maja 5, tel. 97; CZELADZ. Milowicka N. 5 GRODZIEC, ul. Legionów tel 7.1368 


Cena aumeru 10 groszy 


O s=ą E "z p miesięcznie 


„pk, 2.— 
Mioto a ZA = 
ję Fa (g) i 
EA SIEJĄ, È 
Ny- 1a USJ 
z W Nu. 732% 
BK, Katon. 


Swieto Niepodległości w Stolicy 


imponująca defilada przed marsz. SŚmigłym-Rydzem 


WARSZAWA, 11. 11. PAT. Tego- 


roczne Święto Niepodległości sto- 
lica - obehodziła wyjątkowo uro 
czyście. Uroczystość wręczenia bula- 


ay marszałkowskiej Marszałkowi Sui- 
s!emu - Rydzowi zakończyła się jedną 
z najwspanialszych defilad armji pol- 
sniej. 

W pobliżu trybuny na placu na Raz- 
drozu ustawili się legioniści, legioni- 
stki, peowiacy, członkowie przysposo- 
bieuia Wojskwoego itd. Po przeglą t21e 
oadziałów wojskowych ua Pota Moko- 
towskim przez Marszałka  Śuigłego- 
Rydza, odprawione zostaio uraczysić 
nabożeństwo w kościele katedralnym 
św. Jana. Mszę św. celebrował w oto- 
czeniu licznego duchowieństwa ks. kar 
dynał Kakówski. N la nabożeństwie był 
obecny P. Prezydent BER- Marszalek 
Śmigły - Rydz. 

Przed udaniem się do katedry na 
nabożeństwo, Marszałek Śmiały-Rydz 
przybył na Pola. Mokotowskie gdzie 
zebrały się oddziały wojskowe, które 
miały wziąć udział w defiladzie. Mar- 
szałek Śmigły - Rydz w towarzystwie 
ainistra gen. Kasprzyckiego dokonał 
r rzeeladu wojska. 


Po dokonanym przeglądzie Marsza- 


łek Śmigły - Rydz powitał się z gene- 
ralicją, po czym p. minister spraw woj 
skowych gen. Kasprzycki wręczył Ma 
szalkowi szablę, ofiarowaną mu przez 
wojsko polskie. Marszałek Śmigiv - 
Rydz dziekujac za piekny dar oświad- 
ezvł, że choć nie jest ona najsknutecz- 
niejszym erężam w dobie obecnej, to 
jednak ze w zględu na swą ryeershų 
aem stała się symbolem zawodu 
wcjskowego i jest najbliższa sercu każ 
Cere żolnierza. 

Szabla ofiarowana Naczelnemu Wo 
dzowi jest ozdobną karabelą z 17-g0 
łub z pier wszych lat 18-go wieku. Kę- 
kojeść jej o jeleu krzyżowym jest cal- 
kawieie wykonana ze złoconego srebra 
t wvsadzana drogimi kamieniami. — 
Pochwa szabli jest z polerowanego ja- 
szczura w kolorze ciemno - szarym. — 
Posiada 3 okucia. Zewnętrzna strona 
okuć jest również wysadzana sziachct- 
nimi kamieniami. 

Knlminacvinym punktem uroczysto 
ści Swieta Niepodległości bvlu wspa- 


niata jedna z naiwiekszvch dotvch- 
czas w Palsce widzianych. defilxda 
wojska, którą przyjmował Marszłok 


Śmiełv - Rydz. w obeeności Pana Tre- 
zydenta R. P.. najwyższych dostojni- 
ków państwowych. - dueiowieństwa 
korpusu dvplomatycznego i przedsta- 
wicioli społeczeństwa. 

Na lewo od lożv P. Prezydenta za 
sjelli członkowie korpusu dvplomatycz 
"e20 po prawej zaś na chodniku stanę 
BERETY PROTO P RE NIREA EFAN 


Dr. Bruema w Bedzinie 
złodzieie okradli 

.Wezoraj wieczorem do mieszkania 
dr. A. Broema, u]. Koścjuszki 32 w Bę 
dzinje w czasje nieobecności domowi. 
ków, dostali sję złodzieje i skradlj kįl- 
ka przedmiotów większej - wartości o- 
raz 700 zł. gotówką. 

Policja prowadzj w tej sprawie 
śledztwo, celem wykrycja sprawców 
kradzieży. 


ła generaljieja z jnspektorem armiji 
gen. Berbeckim na czeje, dalej attache 
wojskowi państw obeych wyżsi ofice 
rowie. 

Obecna była również w czasje uro- 
czystości p. Maria Moścjcką į p. Rydz- 
Smigłowa. O godz. 14,40 ukazało się 


auto Marszałka Rydz-Śmjgłego, zdąż: 
jacego do Belwederu, dja złożenia hoł 
du Pierwszemu Marszałkowi Polski Jó 
zefowi. Piłsudskiemu. 

Do defilady ruszyły oddziały z uli 
cy Bagatela. Przechodząc koło Placu 
Bełwederskiego wojsko oddało honory 
EERUN PEE RI NROS IAE 


Więzy przyjaźni polsko-japońskiej 


śię zacieśniają 


Z okazji wręczenia  buławy. Ce- 
sarz Japonij odznaczył Marszałka Śmi 
głego-Rydza wielką wstęgą orderu 
„W schodzącego słońca, 

Japoński attache wojskowy złoży: 
jednocześnie Marszałkowi w imieniu 


japońskiego ministra sp.yw wojsko- 


wych j wojska japońskiego gratulacje 
z powodu nominacji, wyrażające przy 
tym nadzieję, że przyjazne więzy po- 
między obu armiami staną s 
serdeczniejsze. 


się jeszcze 


Wyprowadzenie 


Sp. 
Z GARNYSZÓW 


. Bronisiawa Kłoss 


po krótkich lecz ejeżkich cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Bogu dnia 10 listopada 1936 r., przeżywszy lat 63. 
Nabożeństwo żałobie odprawione zostanie w koścjele parafjal- 
nym w czwartek 12 listopada 1936 r. o godz. 9.30 rane. 
drogich nam wd na cmentarz miejscowy na 
stąpi dnja 12 listopada o godz. 8.2 
Na smutne te obrzedy zapraszają krewnych, 
mych pogrążeni w wielkim smutku 
MĄŻ. CÓRKA, ZIĘĆ i 


W Panu wiceprezesowi Janowi Kłossowi wobec bolesnej straty. 
jaka Go dotknę'a przez śmierć Małżonki 


ś.p, BRONISŁAWY 


sklada wyrazy głębokiego współczucia 


Zarząd Zrzeszenia Właścicieli Drukarń 
ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO 


Madryt jest nadal 


Hp- 


przyjaciół i znajo- 


WNUCZKA 


“mnu narodowego. à 


gwałtownie 


przed pałacem, zwracając głowy w stro 
nc pałacu, po czym sztahdary schyliły 
się w hołdzje dla Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Poszczegó]ne delegacje 
prowadzili dowódcy Okręgów Korpu- 
sów. W chwili, gdy czoło defilady do 
szło do trybuny Marszałka Śmigiego - 
itydza, sztandary pochyliły sje, a Mar 
szajek salutował je podniesieniem bu- 
lawy. Zebrani na trybunach z odkryty 
mj głowamj powstali z miejsc, Nastęm 
nie przemaszerowały delegacje szkół 
wojskowych, lotnictwa, Korpusu O- 
clirony Pogranicza i marynarki wo 
jcnnej. Dalej, budząc powszechny po- 
dziw  przedefjlowaji podporucznicy 
armij polskiej, za nimi wychowanko- 
szkół podchorążych piechoty, kawa 
jorii, lotnictwa. artylerji itd., dalej 

szły pułki piechoty, następnie oddzia- 
ty lotnictwa, saperów i marynatki wo- 
jensej, wreszcje kawaleria. 

W chwilę później przedefilowały od 
działy zmotoryzowane armij, dudniąe 
glucho po bruku. 

Po zakończeniu defilady P. Pre 
„zydent RP. pożegnawszy się z Mar- 
szałkjiem Smigłym.Rydzem ` przy 

dzwiękach hymnu narodowego odje- 
chal na Zamek. W ehwilę po tem odje- 
cha} do swej siedziby Marszałek Śmi- 
gly-Rydz, również przy dźwiękach hy 


iż 


Ay i G 


Katastrota lotnicza 
we Wisszech 


9 osób zabitych, 1 c. ranna 


RZYM, TŁ. 11. W malej wsi w po 
biiżu Terracina wydarzyła się wiel<x 
katastrofa samolotowa. 

Olbrzymi sainolot bombarduwy ru- 
tal na ziemię. Czterech ezłonko: w zało- 
zi zostało zabitych va miejstu, jeden 
jest ciężko ranny, jedei: zdołał się OCa 
uć przy pomocy spadocnronu. 

W czasie akcji ratunkowej nastąpi 
wybuchł zbiornika -z benzyną. Pięciu 
chłopów biorących udział w akcji ta- 
tunkowej spłonęło. Ciała ich  zóstalły 
niemal doszczętnie zwęglone. 


atakowany 


Wojska rządowe umacniają swoje pozycje 


PARYŻ, 11. 11. Mimo wysilkoów 
wojsk powstańczych bitwa o Madryt 
nie została dotąd rozstrzygnięta. 

Z głównej kwatery gen. Franco do- 
noszą, iż wobee trudności, jakic nasiię 
czają walki uliczne wymagające wielu 
oliar, rozpatrywany jest obecnie plan 
podjęcia nowej ofensywy, która będzie 
niala na celu otoczenie Madrytu ze 
wszystkich strcu i znmszenio miasta 
+» poddania się bez walki 

Dla. przeprowadzenia. tego maño- 
wru potrzebne są większe ilosci wojsk, 
to też pod Madryt mają być skierowa- 
ue oddziały marokańskie, które prze- 
znaczone były do zdobycia Malagi 

Czerwona milicja w ciągu dnia wez 
rajszego nie ograniczyla się jedyni 
dó obrony ufortyfikowanych ulie, ale 
podjęła nawet kilka zaciekłych koatra- 
taków nad rzeką Manzaneros: 


MADRYT, 11. 11. PAT. Wezcra) 
przez radio przemawiali przedstawicie 
le federacji syndykatów i anarchistów 
syndykalistów Garcia i Rodrizgucz, —- 
Garcia oświadczył: 

W ciągu ub. doby umoeniliśmy swo 
je pozycje. Musimy je utrzymać. Pod 
jednolitym dowództwem, w kontakcie 
z org ganizacjami robotriczymi i wal- 
czącymi w pierwszych liniach okopów, 
Madryt: jest nie do zdobycia, a.faszy - 
ści będą musieli cofngé się. Rodriguez 
dodał. Funtownicy chcą wziąć Madryt 
armatami i samolotami. Mogą go jedy- 
nie zniszczyć ale nie mogą zdobyć. 

TALAVERA; IŁ. 11 PAT. Havas 


donosi: W ciągu ostatnich 48 godzin 


następują po sobie ze zmienny:n szcze- 
ściem ataki i kontrataki na północy i 
południu Madrytu. 

Wezoraj wojska rządowe zaatakc- 


wały pozycje powstańcze na prawym 
ieh skrzydle w okolicy Vijlaverde. Rów 
nocześnie odujosły wojska powstańcze 
poważny sukces w okolicy mostu Plori 
da w pobliżu Casa del Campo. 

Na innych odcinkach Madrytu pano 
wa] wczoraj naogół spokój. 
EAMTYYZPRAŁ 


Po»sian'e przeciw Sowietom 


PARYŻ, 11. 11. „Le Matin* podaje 


„dziś z rana depeszę z Genewy; w ku 


rej, donosi, że gruzińskie biuro piaso- 
we otrzymało z Tyfilisu wiadomosci o 


'rozruchach antysowieckich w AzerLej- 


dzanie, Armeni, północnym lkaukazie 
i uruzji. 

Rozruchy przybrały wediag 
wiadomości, duże rozmiary. Doki rano 
masowych aresztowań, a 150 osób roz- 
strzelano. 


tych - 


BZ 


ok 
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Str. Ż SĘ 


Na szpaltach pism 


O LONDYŃSKICA ROZMOWACH. 
. Rozmowy ministra Becka z ministrem 
Edenem miały przebieg bardzo zadowa- 
lający. Toczą się one w nastroju peinyza 
wzajemnego zrozumienia, zaufania 1 dą 
¿ności do ścisłej współpracy dla pokoju. 
Już teraz można skonstatować, że wyrcia 


na pogiądów na sytuację europejsaą u- 


wydaliuła zgodnosć celu 1 metod polityki 
polskiej i angielskiej w stosunku do 5:6 
regu omawianych prot lemow. 

Bardzo znamienny jest pod tym 
wzgłędem artykuł „Timesa“, który nale 
ły uważać za stanowisko  angielsttcn 
czynników miarodajnych w związku «m 
wizytą min. Becka. 

„T[imes* w sposób bardzo objektywny 
przedstawia istotne cele polityki — pol- 
sziej, prostując różne błędne opinie © 
niej. Organ ten risze, iż mimo  wstiżą- 
sćw lat ostatnich Polska zdołała  pozo 
ełać jednocześnie sojusznikiem Francji 1 
zachować przyjazne stosunki z Niemca 
mu. Stało się to głównie dzięki ostrożnej 
1 umiejętnej polityce inin. Recka. Zda- 
niem tego pisma nie ulega wątpliwości, 
że rozmowy londyńskie w znacznej swe) 
części poświęcone są pożytecznej i obiecu 
jącej wymianie poglądów na zamierzoną 
kunferencję pięciu mocarstw  tokaruca- 
skich oraz koncepcję bezpieczeństwa, 
wysuwaną przez Polskę. W szczególności 
„Times“ zaprzecza wersjcm „iż pragnie- 
we dobrych stosunkow z Nieweami oraz 
widoczna niechęć Polski do paktu itan- 
4ausko - sowieckiego oznacza nastawienie 
przeciw Rosji. Następnic zwraca,ąc uwa 
zę na aktywizację sojuszu francusko- 
polskiego. „Times“ pisze, że alians teu w 
opinii mężów stanu Polski jest stalowym 
wiązadłem cywilizacji europejskiej, cze- 
go nie można powiedzieć o pakcie Fran- 
cji'z państwem komunistycznym. Obok 
zagadnień ogólnych, dotyczących orga- 
nizacji pokoju, w toku rozmów mają być 
według „Timesa“, poruszone sprawy 
mniejsze. Dziennik  wyriaienia  sprav.q 
gdańską oraz nadmienia, że min. Beck 
zapewnie poruszy rówiież kwestię emi- 
gracji żydowskiej z Polski do Palesty- 
ny, aczkolwiek sprawa oczekuje na zbada 
nie brytyjskiej komisji królewskiej. Ar 
tykuł „Timesa* kończy sie słowami: 

-„Jedno jest pewne, że pierwsza wi 
zyta ministra spraw zagranicznych Pot 
ski daje okazję, chętnie podjętą prze: 
Anglię, do wyrażenia jeszcze raz uczuć 
przyjąźni względem Polski. Wielka Bry- 
tania brała udział w walkach Polski o 
wolność, bierzemy udział i w wielu jej 
oatcenych sprawach“, 


Z KRAJU 


KRWAWE SIAKCIE Z ŻYDAMI. 

W Łodzi doszło do krwawego zajścia 
uiicznego, w którym odnieśli rany Josek 
Berkowicz, Moszek Wapaut, Mendel Ru- 
binstein i Izrael Zenecl. Zajście powsta- 
jo na tle wybicia szyb w cukierui Beiko 
wicza, który wraz z kilkunastu  żydaii 
rczpoczął pogoń za gk) Doszło do 
starcia ulicznego, w. wyniku którego 3 Ży 
ów zostało lekko rannych, a Berkowi- 
cza w stanie ciężkim odwiezieao do spi 
tala. 


ZAMORDOWANIE KSUDZA. 

We wsi Horoszczynka, niw. białopa.- 
fiasrkego, w nocy z soboty na niedzieia 
tamordowany został tamtejszy pró- 
toszcz ks. Grajewski. O godz. 22, gdy pro 
łoszcz siedział przy koiacji, zza okua 
gudl strzał z dubeltówki ,od którsgo ks. 
Grajewski poniósł śmierć 

O dokonanie zabójstwa podejrzani są 
gospodyni i służąca księdza oraz kac 'u- 
nek służącej, którzy zbiegli, obrakowaw 
szy całe mieszkanie. 

Policja wdrożyła enerwiczne dochodze 
nic. 


LAŃCUT W HOLDZIE ŚMIGŁEMU- 
RZDZOÓWEŁ 

Wczoraj odbyło się urcczyste posiedze 
rie rady miejskiej, na którym  nadauo 
zgodność obywatela honorowego m. Łańcu 
ta Marszałkowi E. Śmigłerau-Rydzowi. 

Równocześnie z nadaniem Marsza:ko 
wi Śmigłemu - Rydzowi obywatelstwa no 
norowego, miasto ufundowało — styper- 
dium imieniem Marszałka Śmuisłego-liv- 
dza. w wysokości 220 zł. dia syna miesz 
czanina Łańcuta, ucznia szkoły śrcdmej, 
cziującego w naucą i etwzalania 


UL. PIŁSUDS"IE50 1 


PRZETWORY CHEMICZNE 
SOSNOWIEC 


Firma egzystuje od «93 roku 


GDLICZCY CAŁKOWITEJ PRODUKCJI 


KWĄSU SOLNEGO 1921 Bé techn. 
SOLI GLAUBERSKIEJ kalcynowanej 


iabryki „POLSKI PRZEMYSŁ OCTOWY" sp. z ogr. odp. W Zawierciu 


Dostawa wprost z fabryki w eysterrach kamionkowych i wagonach oraz drobnicowo z własnego 


Własny tabor kolejowy do przewozu kwasów. 


składu w Sosnowcu. 


 EEEREECZE TTC WERKE" | || 


OSKAR SZPIGIEL i SYN 


TELEFON Nr. 61-831. 
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Hej, ostre kosy nasze! 


Niestety, dotychczas były wyrabiane w Niemczech 


Podczas zebrania organjzacy jnego 
w sprąwie studjum gospodarczego w 
Sosnowcu jeden z obecnych zwrócił 
uwagę na fakt, że w Polsce, kraju rol- 


niczym, nie wyrabja się kos, ale są one 


sprowadzane z zagranicy. Brzmiało 
to wprost niewjarogodnie, a jednak 
tak było aż do chwijj obecnej. Kosy, 
to najpotrzebniejsze narzędzie rolni- 


cze sprowadzałiśmy z Austrii, Niemjee ` 


i Węgier na łączną sumę 

i miljona do 3 milionów złotych 
w ciągu jednego roku. 

Jakto Polska, posjadająca 70 proe. 
ludnoścj rolniczej, oparta o gospodar- 


kę rolną nje zdobyła się dotychczas 
na stworzenie własnego przemysłu 


kosiarskiego? Á 
Niestety, jak siè dowiadujemy z 
mjarodajnych Iródeł, informacje te 5a 


zgodne Z prawda, staramy się więc wy, 
jaśnić, co się na tę niewesołą prawdę 
złożyło. 

PRZED 300 LATY. 

Pierwsza fabryka kos i sierpów 
powstała już w r. 1640, a więc przed 
300 łaty w Sancku. Fabryka ta przez 
długie łata zaopatrywała nietylko we 
wietrzny rynek krajowy, ale nawet 
eksportoewała swoje wyroby do Czech. 


Kiedy przestała egzystować i dla- 
czego, nie wiadomo. 

Tradycja sanockiej produkejj kosiar 
skiej nie przetrwała już w każdym 
bądź razie Polski w okresie zaborów. 
od początku bowiem 19 w. rynek Mało 
polski  zaopatrywany był w kosy i 
sierpy przez Austrię,  Wiejkopojską į 
środkowe dzielnice kraju przez Niem 
cy, 


Kto wygrał na Pożyczce inwestycyjnej 
w czwartym dniu ciągnienia 


We wozorajszym daiu siągnienia 3 
proc. premiowej pożyczki inwestycyjuej 
wylosowano następujące abligacje. 

Po 509 zł. 

Nr. 2—8 783 830 980 1994 1095 2503 0549 
7586 7818 7846 7853 7715 8863 6795 8227 8362 
2%3 915 2605 9370 9047 9245 12868 14065 15268 
16257 17251 17209 17601 18678 18445 18% 
13609 21993 21258. - 

Nr. 16—S. 752 947 1153 1864 2152 2436 38°? 
152 4244 4342 4416 5638 5774 5795 5673 «924 
£223 6607 6798 6288 75354 7608 7504 7523 7043 


"1004 9246 10656 10666 10094 10682 11036 11462 


15607 12511 12297 12711 12617 12757 15519 
13620 13032 18873 14595 14473 15265 154" 
15025 15110 15220 16075 16842 17292 17581 
11406 17874 17169 17073 18019 18220 14720 
i$426 19698 19938 19611 i9753 20798 -2092 
21796 22286. 

"Nr. 21—8. 524 650 572 33 1101 2852 24-7 
3550 6901 6315 7280 8295 8656 $624 3037 V5i2 
9196 10753 10294 10370 11917 12176 14356 16353 
16781 17010 18795 18985 18291 18420 15126 
21943 22948 22069 22044 22758. 

Nr. 25 —$. 129 807 481 451 6013 4002 i336 
1156 1444 1948 1446 2665 2657 2368 2885 4416 
ZISA 2104 5216 ST25 4455 4402 4939 4471 4863 
5742 5291 5547 5562 5187 5769 6552 GEIL 1-59 
5623 GC3i 1065 1447 7911 1156 1534 1169 BCL 
SICE 8554 8289 85704 L223 9507 10066 - 14730 
16175 16014 10609 11909 11354 11277- 11661 
12654 12435 12978 12792 12951 18620 1968 


13414 13591 14543 14742 14060 14546 1483 
15797 15664 13863 16905 16117 17146 17838 
17615 18735 18493 18153 18191 18097- 1SGiż 
1564 19444 19149 19567 zai 20791 20225 
<1v56 21215 21283 S1I41 21265 21011 22686 
2311 22668 22083. 

Nr. Ż1—3. 783 820 1864 3870 5146 394 
4514 4202 4150 5725 6184 392 7241 6120 85əi 
6572 9028 10422 10380 11279 12695 15781 15546 
15021 16591 17206 18631 18698 19945 20624 
21627 21555 22162 22989. 

Nr. 882—8. 571 167 1785 2745 2450  JiGL 
3625 4604 4720 5799 5723 5831 1787 6646 8078 
9526 9181 9015 9857 9545 11912 12508 14414 
15603 15449 15051 16826 16182 16838 17258 
21595 20556 20007 21915 21638. 

Nr. 40—5, 93 771 988 2837 2670 3645 408 
1730 5517 6204 8373 8749 8452 8546 9250 11650 
12676 12013 13679 13757 13694 12924 14251 
15017 16031 17533 18230 18563 15063 10658 
1v570 20371 21S15 21615. 

Nr. 41-—$. 636 183 596 1159 2665 3920 5478 
4493 4156 2080 5210 6058 7475 8496 8079 9814 
6341 9665 10182 10568 909% 14545 14953 15367 
15612 17027 15150 18494 18067 20434 26019 
29929 2167 121554 22397 22745. 

Nr. 48—5. 581 1513 2655 2273 3550 4:80 
4923 4841 5991 5066 5213 2183 T141 8726 9693 
9-85 11891 11026 11571 128355 12495 15:28 
14552 15585 16677 16413 16957 17553 14551 
11185 18347 20647 21050 21156 22945. 
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TRUP NA 10RZE 

Na torze kolejowym Radomsko - Ka- 
mieńsk wydarzył się wstrząsający wypa 
dek, ofiarą którego padł 2l-letni Zyg- 
munt- Buchslski bez stałego miejsca za. 
mieszkania. Oto pociągiem towarowym 
zdążającym-z Radomksa w kierunku 
Warszawy jechał wspomniany  Buchal 
ski, który na stacji Kamieńsk usilo v1ł 
vyskoczyć z będącego w biegu pociągu. 
Nieszczęśliwy skoczył tak fatalnie „iż do 
stał się pod koła pociqgu towarowego, 
które obcieły mu obie nogi powyżej kə- 
lan. 

Zaalarmowano o powyższym wypa“ku 
władze kolejowe, po czym niezwłocznie 
Fuehalskiego przewiezione dc  szpitara, 
gdzie wskutek upływu krwi zmarł nie 


odzygkawszy przytomności. 


WYKOPANO KIEL MAMUIA. 

Przy robotach reguiacyjnych  Lód«xi 
na Polesia Konstańtynowskim wykopa- 
no olbrzymi, bo dochodzący jednego me- 
tra długości kieł mamuta. 

Wstępne badania ustaliły, ża koryto 
Łódki było wyżłokione przez lodow*ec. 

Przy obeenym stanie robót trudno 
stwierdzić, czy w tym miejscu znajduje 
sie cały szkielet mamuta, czy  ty:ko 
część. Gdy wody rzeczki zostaną ski?r9 
wane do betonowego keryta, jakie się o- 
becnie buduje, w siarym korycie bedą 
przeprowadzone poszukiwania. 
SSDS TORZE) TYT TOCK YE SZCZOT YEAR NEAT) 


POMOC BEZROBOTNYM TO 


NIE JAŁMUŻNA—TO TWÓJ 
— == OBOWIĄZEK, — we 


Ten stan rzeczy utrzymał się w ca 
lej pełni i w Polsce niepodległej i trwa 
aż do dnia dzisiejszego. ` 
sg, KOSY „KOŚCIUSZKO“ 

; I „PUŁASKI“, 

W dziedzinje importu zagranjczno 
go kos z Niemiec do Polski mamy do 
zanotewania jedno charakterystyczaa 
zjawisko, 

Otóż kosy te idą na nasz rynek z 
polskimi markami. jak „Kosa Polska’ 
„Kośejuszko*, „Pułaskj*, Niejeden z 
uaszych najbardzjej patriotycznie u. 
sposobionych rolników, bjorąe taką ko 
sę do ręki, aby żać nią polskie żyto, nie 
wyobraża sobie zapewne nawet, ża trzy, 
ma w dłoni produkt hut żelaznych nio 
rnjeckjch. 

DO PIERWSZYCH SIANOKOSÓW, 

Niepodległość Polski liczy obecnie 
lat 18, Czyż w przeciągu tego czasu 
nie mogliśmy się zdobyć na uruchomie 

vie produkcji własnej, skoro nje braktu 
by jej nigdy odpowiedniej liczby zapo 
trzebowań? 

Już przed kilku laty — słyszymy w 
odpowjedzi—były podejmowane przez 
'olskj przemysł raetalowy próby w 
kierunku stworzenia polskiej fabryka- 
cji kos, próby te jednak trafiły na Nie 
korzystne warunki koniunkturalne į 
dlatego zakończyły sje niepowodze- 
niem. 

Obecnie próby zaopatrzenia polskia 
go rynku narzędzi : rolniczych w pol- 
skie kosy znajdują się —w pełnym 
przygetewaniu į, miejmy nadzieją 
tym razem nie spalą na panewce. 


Kilka hut śląskich 
już wykuwa podkucia żelazne do kos, 
iniensywna rozbudowa tej produkcji 
do czerwca 1937 r., pozwoli nam, jak 
słyszymy, na sianokosy czerwcowe ZAO 
patrzyć rolnika w prawdziwe kosy pol 
skie, a nje „Pułaskich* į „Koścjusz: 
ków“ wyrobu niemieckiego. 

Produkcja kos opiera się nie. ra 
raechaniźmie fabrycznym, jak to jest 
w innych dziedzinach produkcji prze- 
mysłowej, ale na wykwalifikowanym 
robotniku,w danym wypadku kowalu, 
co dla naszej wsj stanowi fakt specjal 
nej wagi, a powinno również zaintere 
stwać i ośrodki kowalskie miejskie, 

Wykwalifikowanych robotników ti 
kowali, którzyby wyspecjalizował; się 
w wyrabianju kos 

dotychczas nie mamy, 
te jednak kwalfikacje zdobyć moża 
każdy zdojny kowal drogą praktyki, 
chośby początkowo nie zbyt udolnej. 

W realizacji projektów produkcji 
kos w Polsce, z jednej strony mamy do 

datają pozycję dla naszego przemysłu 
nietaloweęgo przez uruchomienie dzia 
lu wykonywanja podkuć żelaznych, z 
drugiej dla drobnego rzemiosła kowa]- 
skiego, które te podkucia będzie wykań 
czało. 

Zapotrzebow: ań, nawet  obljcze- 
rych na rynek wewnetrzny, podkreśla 
my z zadowolenem, nje zbraknję nam 
napewno, w przeliczeniu na pewne da 
ne liczbowe, będziemy tu bowiem mie 
li do czynienia z popytem rocznym 1 
miliona 250 tysiecy kos, a to się napew 
uo opłaci 
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RYDZ I DĄB 


Naczelny Wódz w anegdocie 


Francuska. anegdota polityczna -- 
wo najlepszy barometr popularności. To 
droga, którą do świađomošci czyteim! 
ków francuskich dochodzą nujvardz:iej 
istotne cechy charakteru ludzi, odgry 
wających w historji znaczenie. I jeśli 
w Polsce t. zw. „kawały“ o wielkich 
ladziach są często uszczypliwe 1 nada 
jące się raczej do pouinych  opuwit- 
dań to anegdoty francuskie zawsze są 
bardzej literackie i z reguły prawie idą 
na pierwsze strony dzienuków, zapr? 
wiają je tym specyficznym smakiem. 
właściwym humorowi Francuzów Cza 
sein jest to nawet plotka, czasem to 
zmyślona historyjka, opartw na obser 
wacjach osoby. Taki również los spot 
kał naszego Wodza Naczelnego pod 
czas Jego wizyty we Francji 5 

Prasa oprócz obszernych sprawoz- 
uań z wizyty raz po raz przynosiła ja 
kieś prawdziwe, a czasem moze zmy- 
ślone ' powjedzjonka Marszałka $mi. 
gicgo — Rydza. 

„ Tak we pociąg wiozący wówczas 
jeszcze Pana Generała biegł z powaz- 
nym opóźnieniem „ie maszynista być 
może domyślając zię że nie uchodzi 
sj óźniać się, wioząc tak dostojnego x3 
ścia, nadrobił stracony czas. Zyskała 
to uznanie Marszałka Śmigleżo - Rv- 
dza, to też przechodząc obok lokom oiy 
wy na Gare de L'Est w Paryzu uśia:e 
chnął się do maszynisty i powiedzial: 

— Brawo, cenię punktualność. 

„Europe Nouvelle“ opisując poslać 
gcnerała zauważa że należał do zdol 
niejszych uczniów krakowskicj Akade 
imir Sztuk Pięknych. Nie dziwnego ie 
dy, pisze dziennik, że gdy rięć lat te 
mu bawił w Londynie, -ambasador 
Pzplitej zastał gó z pędzlami i pudet- 
kiem farb w jednym z najbardziej ma 
iowniczych zakątków Strand 'u. 

, Prasa. francuska- parokrotnie: wspo 
mipała, że, poza ¿sztuką _ interesuje 
Marszałka Śmiglego — Rydza spori a 
zwłaszcza-riarty. 5: rsa fra ny” 

<, Ubóstwia śnieg -- pisał wówczas 


„Le Jour* — zmą, gdy tylko może so 
bie pozwolić na krótki odpoczynek u- 
cieka do Zakopanego, albo w Karpaty 
i tam olśniewa wszystkich wysoką kia 
są swoich zjazdów. Wraca do domu 
ośnieżony, radosny pełen humoru 1 
anegdotek. Bo Generał ma w sowie 
wielką radość życia i wspaniały nie- 
spożyty optymizm. Poza tym, co tu 
ukiywać. Gen. Śmigły - Rydz przepa 
da za dobrym kawałem”. 7 

Warto tu też przypomnieć anegdv- 
ty o tym, jaką odpowied] dostał gen. 
Dąb-Biernacki od pewnego legioni- 
sty. 


Było to na kresaeli wschodnich. 


Krótko po wojnie: gen. Dąb-Biernac 
ki, ówczesny jeszcze  pułkowik zrobjł 
jakąś niespodziewaną inspekcję od- 
działów stacjonowanych na prowin- 

cji. W kuchni kompanijnej zaimprewi 
zewanej w chałupie przydybał p. pał 
kownik jakiegoś żołnierza o łobuzer- 

skich oczach, który skwapliwie wyja- 

dał z menażki grzyby. 

— A smakują wam grzyby? — py- 
ta znagła wszedłszy lekko uśmiecha- 
jąc się pułkownik. 

Żołnierz poznawszy kogo ma przed 
sobą bez żadnej żenady: 

-— Tak jest panie pułkowniku lep- 
*ży rydz, niż dąb do jedzenia. 
in e E aa 


W razie nieregularnego, lub późnego doręcza- 
nia gazet przez roznosicielki, prosimy zawiadamiać 
o tym administrację, lub filię, celem usunięcią nie- 


dokładności i zapewnienia Czytelnikom 


aszym 


regularnego otrzymywania „Expresu Zagłębia“. 


Katastrofalny stan 


rolnictwa sowieckiego. 


Według zestawień o stanię zasie- 
wów jesiennych w ZS5R. ogłc zonych 
przez ludowy komisariat rolnietwa, 
plan kampani zasicwów nie został do- 
tychczas wykonany. Z obszarów wy- 
znaczonych pod zasiewy jesienne, u- 
prawionych zostało zaledwie €3 proe. 
Plan zasiewów przewidywał pewne 
normy, które miały być wykonane w 
ckresie 5 dni. W czasie od 15 do ŻU-go 
pażdziernika zaorano pod zasiewy jie- 
sienne 3.956.000 ha. W następnych 5 
dniach zaorano o 890.000 ha mniej. — 


wów jesiennymw tym roku y ZSSR. 
wynosić miał 6$ milionów ha. Tymeza 
sem, mimo sprzyjających warunków 


atmosferycznych, Uupravsiono dotych- 
czas zaledwie 42 miliony ha. Najwięk- 
sze niedociągnięcia w dziedzinie upra- 
wy jesiennej wykazują tak zwane sow- 
chozy, czyli domeny państwowe które 
przeciętnie uprawiały 58 proe. wyzna- 
czonego pod zasiew jesienny obszaru. 

Charakterystycznym jest, że pisma 
sowieckie zaopatrują dvniesieuię.0;tym 
xatastrofalnym stanie rzeczy optymi- 
stycznie przmiącym. hasicm Stalina: 
„Uczynimy wszystkie kolektywy rolne 


bolszewickimi, a wszystkieh ezionków 
Według ogólnego planu obszar: zasie-- 


kolektywów żamóżnymi'. 

© Realizacja tego hasła dziwnie wy- 
gląda w świetle zestawień p:danych 
przez prasę sowiecką. 


Charakter wizyty polskiej w 


Pierwsza oficjalna wizyta w 
Londynie polskiego ministra spraw 
zagranicznych jest wypadkiem do- 
niosłym z punktu widzenia ogólne” 
go położenia międzynarodowego. 
Celem jej bowiem — jak wynika z 
uaiarodajnych oświadczeń praso 
wych — nie jest omówienie takich, 
lub innych spraw konkretnych, ob- 
chodzących specjalnie Polskę, lub 
Anglię, lecz właśnie zbadanie cało- 
kształtu sytuacji politycznej oraz 
zasadniczych zagadnień, jakie wy: 
suwa przełomowa pod niejednym 
względem chwila obecna. 

Taki charakter rozmów angiel- 
skich nadaje im wartość nie tylko 
w odniesieniu do stosunków polsko- 
angielskich, ale również w odnie- 
sieniu do spraw europejskich jaka 
całości. Nie też dziwnego, że roz- 


mowy te wzbudziły zainteresowa- 


nie powszechne. 

Polska nie występuje w Londy- 
nie ze specjalnymi życzeniami lub 
propozycjami załatwienia takich 
lub innych spraw, szczególnie ją 
obchodzących, ale jako jeden z po- 
ważnych kontrahentów na szachow 
nicy europejskiej, prowadzący sa- 
modzielną, na własnych siłach opar 
tą. politykę, mający swoje 
na podstawowe problemy politycz- 
ne oraz zdający sobie sprawę z wiel: 
kiej odpowiedzialności, jaką ponosi 
za rozwój stosunków w Europie 


zdanie 


środkowo-wschodniej. 

Oczywiście między polityką Wiel 
kiej Brytanii a polityką Polski ist- 
nieje zrozumiała rozpiętość, wyni- 
kająca już choćby z tego, że Anglia, 
jako mocarstwo światowe, zaintere- 
sowana jest wypadkami na całej 
kuli ziemskiej, gdy Polska koncen- 
truje swoją uwagę na sprawach 
europejskich. Niemniej wzajemna i 
przyjazna wymiana poglądów na 
podstawowe zagadnienia polityczne 
postawiła silą rzeczy rozmowy lon- 
dyńskie na zasadach równości i bez 
pośredniości. 

Wielka Brytania ma swoje in- 
teresy specjalne. Ma je również 
Polska. Rozwój wypadków politycz 
nych w świecie nie jest też wyłącz- 
nie zależny od polityki i dobrej 
woli Anglii oraz Polski. Przedysku 
towanie jednak przez odpowiedzial- 
nych mężów stanu obu tych krajów 
zasadniczych problemów politycz- 
nych podkreśla raz jeszcze stale 
wzrastającą rolę Polski w Europie. 

Jeżeli wszakże rozmowy londyń 
skie dotyczą spraw ogólnych, to nie 
znaczy, by obracały się one w ogól 
nikach. Żyjemy w okresie zwrot- 
nym w Europie. Powszechnie odczu 
wana jest świadomość konieczności 
rewizji niektórych powojennych me 
tod politycznych. Wysuwane są 
jednak nieraz różne rewelacyjne 
pomysły nowej organizacji świeta, 


które mogłyby zburzyć równowagę 
polityczną. Wreszcie w latach ostat 
nich zaczął narastać groźny zatarg 
niemieckosowiecki o silnym pod- 
kladzie ideologicznym, który coraz 
bardziej ciąży nad sytuacją curv- 


pejską, nadające szczególną i dobrze . 


ząobserwowaną w Londynie war: 
tość Polsce, jako silnemu czynni- 
kowi pokoju i równowagi. 

Różne te nowe problemy wyma: 
gają przede wszystkim zasadnicze- 
go podejścia. Od ustalenia bowiem 
i uporządkowania metody trakto- 
wania współczesnych zjawisk poli- 
tycznych zależeć będzie : w dużej 
mierze ich praktyczne rozwiązanie. 

Otóż nie ulega wątpliwości, iż 
między metodą angielską a polską 
wytworzyły się pewne analogie w 
ujmowaniu problemów politycz- 
nych. Polska, jak i Anglia odnoszą 
się przede wszystkim do tych spraw 
z calym poczuciem realizmn. Nie 
chea ich traktować z punktu widze- 
nia takiej lub innej martwej doktrv 
ny, lub papierowej formuły, lecz 
jako sprawy żywe, wymagające ży: 
wotnego odnoszenia się do nich. W 
przeciwieństwie do katastrofalnych 
nieraz nastrojów, jakie rodzą sią 
pod wpływem obecnej sytuacji w 
różnych środowiskach europejskich 
Polska i Anglia zachowały opty- 
mistyczny punkt widzenia, uważa- 
jąc, że największe trudności przy 
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.BØLACH 
GŁOWY 


PROSZKI DLA 
DOROSŁYCH 
ZE ZNAKIGM FABRYCZNYM e 


P KA 


Sensacyjna kradzież 
archiwum Trockiege 


Prasa francuska omawia z zainte 
rcsowaniem sprawę oryginalnej ië- 
dzieży popełnionej przed paru dnia- 
mi w paryskich biurach Międzynar 
dowego Instytutu Historii Społecznej, 
skąd nieznani dotychczas sprawcy fd 
wycięciu otworu w żelaznych drzwiach 
wynieśli kilkadziesiąt kg. papierów Å 
dokumentów. „Le Journal", którp 
brzeprow.. ził w tej sprawie obszerną 
ankietę, poakreśla, ze lastytut Histo~ii 
Społecznej związany z haskjim Insty- 
tutem historii Ekonomicznej, a kio- 
rowany przez znanego w kołach mię: 
dzynarodowych prof. Pesthumusa 1 
subwencjonowany przez Drugą Mię- 
dzynarodówkę, zakupił przez swe biu- 
ro paryskie znaczną ilość dokumen- 
tów i korespondencji z arehiw"ura Troe 
kiego. Archiwum to zostało nabyte ad 
syna Trockiego, studiującego na jed- 
nym z uniwersytetów fiancussich pod 


T 


nazwiskiem Siedowa. Nazwiska tago: 


‘Trockij używał w czasie pobytu w Tur 
cji. „JOurnal* wyraża na podstawie 
te) ankiety przekonanie, że włamywa- 
cze pragnęli zdobyć korespodeneje pry 
watną Trockiego w nadzici że mogą 
w niej znajdować się ciekawe materia: 
ly, które dałoby się zużytkować w przy 
gotowywanym obecnie w Moskwie u 
wym procesie Trockistów. 

Nadzieje te jednak zawiodą, poni 
waż do biura paryskiego Instytutu nei 
deszła: dopiero pierwsza ` część śrehie 
wum Trockiego, zawierająca wycinki i 
druki, gdy tymczasem druga część, 6- 
bejmujaca korespondencję, jeszcze nie 
wpżynęła. RMA EPAF 


ANI JEDNO DZIECKO W POL- 
SCE NIF: MOŻE BYĆ GŁODNE. 


Londynie 


dobrej woli i rozumnym działania 
dadzą się rozwiązać. Ą 

Wreszcie Polska i Anglia są zde 
eydowanie przeciwne wszelkim pré: 
bom dzielenia narodów na wrogie 
bloki, stosownie do ustrojów i po: 
glądów, jakimi się rządzą, Ministre- 
wie Eden oraz Beck wielokrotnie 
dawali temu wyraz w oficjalnych 
przemówieniach. Dziś, gdy niebez 
pieczeństwo rozdarcia Europy na 
zwalczające się obozy ideologiczne 
jest znaczne, gdy nawoływania da 
współczesnych „krucjat religij- 
nych“ są szezególnie silne, nie dziw 
nego, że nawiązała się nić wzajem” 
nego zrozumienia między Anglią 
a Polską. 

Jednocześnie w Londynie z eo- 
raz większym zainteresowaniem za; 
częto śledzić wysiłki Polski, by w 
obliczu zatargu niemiecko'sowiec- 
kiego umocnić w tej części Europy 
pokój i równowagę. Polska spełnia 
to zadanie wzmagając swoje Siiy 
oraz zwartość wewnętrzną, utrzy: 
mując pakty nieagresji z dwoma 
wielkimi sąsiadami, wreszcie oży* 
wiając swoje ściśle obronne sojuśze 
z Francją i Rumunią. Dodatnia oce 
na tych wysiłków w Londynie spo- 
wodowała charakterystycmą ewe- 
lueję w odnoszeniu się Anglii do 
Polski, czego jednym ze znamien= 
nych objawów było zaproszenia 
min. Becka do Londynu. 
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DOM I SZKOŁA 


MIKURDA ALFRED 
kierownik szkoły. 


JAK WYBUDOWANO SZKOŁĘ 


w Wojkowicach Komornych 


Szybki rozrost Wojkowie Komor- 
nych, jaki nastąpił skutkiem powsta- 
nia wielkiej kopalni „Jowisz*, a póź- 
niej cementowni „Saturn* postawił 
zarówno mieszkańców wsi Wojkowice 
jak 1 samorząd gminny wobec palące- 
go zagadnienia, jak zapewnić naukę 
dla pokaźnej, bo łiczącej około 700 gro.. 
mady dzieci. 

Zagadnienie to stało się pałący'na 
zwłaszcza po roku 1925, kjedy prywat: 
na szkceła kopa]njana została zlikwaido. 
wana. Wprawdzie Tow. „Saturn“ na 
czas przejściowy wydzierżawiło gmi: 
nje budynek szkolny, składający się 
z 6-ciu jzb lekcyjnych, jstniała też ` 
szkoła gminna 0 1-ej izbie lekcyjnej, 
lecz wszystko to nie zapewniało dosta. 
iecznego pomieszczenia dziatwie szkol 
nej, zwłaszcza że budynek kopalniany, 
znajdował sie poza właściwym terenem 
Wozkowje i dla wiełu dzieci był odda- 
jonym o 2—3 km. Stan taki by bardzo 
niewygodny j dła dziatwy i dla nau- 
czycielstwa. to też nie dziwnego, iż był 
przedmiotem rozważań na wszystkien 
zebraniach rodzicielskich, aż wreszcje 
znalazł rozwiązanie dzjękj zajeceniem 
Rady Szkolnej Powiatowej, aby rodzi- 
ce pzzychodzilj z pomocą samorządota 
av budowie szkół, | 
~u Na. wniosek kierownika szkoły zo- 
stał w roku szk. 1827/28 zocganizowa- 
my. lokalny komitet budowy szkoły w 
„Wojkowicach Komornych. Komitet 
jen rozwinął energiczną działalność i 
w cjągu kilku miesięcy potrafił wcją- 
gaać do akcji wszystkich mieszkańców 
Wojkowice. Rolnicy zadeklarowali bez- 
płatny kamień ze swych kamienioło- 
mów na budowę i wypałanie wapma, 
oraz żwózkę materiałów budowlanych, 
niezależnie od ofjar w gotówce; 

robotnicy kopalni dobrowolnie opo- 
| datkowalj się 

pół procentem od swojch zarobków na 
przecjag jednego roku, oprócz tego 
pomocą w robociźnie. Dzięki temu za: 
pajowi komitet w ciągu niespełna rs- 
ku zgromadził. pokaźne ilości mate- 
riału budowlanego, zakupił plany i 
kosztorysy budowy, wyjednał zatwier- 
dzenje planów u władz szkolnych i wc- 
jewódzkich, a jednocześnie czynią nie- 
zmordowane zabjęgi o przyjęcie budo- 
wy szkoły przez samorząd gminny, któ 
ry mając już w toku budowę szkoły 
w Strzyżowjcach nie zdradzał chęci do 
wzięcja na swe barki nowego *jężar:. 
Widząc jednak tyle dobrych checi ze 
strony mieszkańców Wojkowic, a 7 
drugiej strony ulegając naciskowi Ze 
strony samorządu powiatowz?go -- 
przejął w roku 1929 majątek lokalnego 
komitetu budowy szkoły į przystąpił 
do budowy. W dniu 4 sierpnia 1929 r. 
odbyło się uroczyste poświęcenie ka. 
mienia węgielnego, a w listopadzie te. 
goż roku budynek szkolny „na suto- 
wo“ był już wykończony. Przez dwa 
następne lata wewnętrzne wykańcza- 
nie budynku njewjele posunęło się nu- 
przód, gdyż samorząd gminny musiał 
spłacać poprzednie zobowiązania, a 
lokalny komitet skutkjem nadchodzą- 
cego kryzysu miał znacznie uszezupło 
ne wpływy i tylko w niewielkim step- 
niu mógł posuwać naprzód swoją pra- 
ce. To też į oddawanie budynku "o 
użytku szkoły odbywało się stopniowe 

Dopiero dzięki powstaniu Towa- 
rzystwa Popieranja Budowy Publiez 
nych Szkół Powszechnych į jego po- 
życzkom na dokończenie budowy szko. 
ły w szybszym tempie uruchomiono 
riboty około wykończenia szkoły, 


Dziś po 8 latach wysiłku zarówno 
mieszkańców Wojkowić jak i samorzą: 
du gminnego kończą się ostatnie robo- 
ty w budynku; szkoła posiada 12 sal 
naukowych, salę rekreacyjną i kilka 
pomocniczych ubikacyj, a chociaż 4 
pówodu kryzysu nie wszystkie pier- 
wotne zamierzenia zostały zrealizo- 
wane, jak np. kanaljzacja, centralne 
ogrzewanie, sala gimnastyczna, to jed 
ñak wierzymy iż przy nastaniu lep- 
szych finansowo czasów braki tę z9: 
staną usunięte. "Tymczasem uzjatwa 
zyskała sale obszerne, widne i ciepłe, 
a nauczycielstwo ma zapewnione bar- 
dziej higieniczne warunki pracy. 


Inicjatywa mieszkańców Wojkowice 


ANDRZEJ FOLWARSKI 
nauczyciel, 


Komornych zasługuje tym bardziej 
na podkreślenie, jż została ona pod- 
chwycona przez wiele bliższych i dal- 
szych miejscowości. W, samej gminie 
Bobrowniki 
3 gromady wiejskie już peszły Śla- 
dami Wojkowice 
(Wieś Rogoźnik z pomocą gminy wy- 
budowała szkołę o 3-ch izbach lekcy;- 
nych, a Żychcice i Bobrowniki znaj- 
dują się obecnje w okresie przygoto- 
wawczym do budowy, którą z wiosną 
roku przyszłego uruchomią. 

Jeżeli Wojkowice mają dziś szkolę. 
to zasługa wysiłku społecznego przede 
wszystkim. Sztuka — rozpalić serca 
obywateli do ofiarności! PE 


Podstawy wychowawcze 


drużyn harcerskich 


W pierwszym numerze „w spot 
pracy domu ze szkołą“ _ poświęciłem: 
kilka słów gromadom Zuchowym w 
szkołach powszechnych. Obecnie pra- 
gne pomówić o drużynach. harcerskich 
które wychowują w swoich szeregach 
młodzjeż od 12 do 18 lat. ę 

Harcerstwo — jeżeli użyjemy słów 
przewodniczącego Zwiazku „Hątcer- 
stwa Polskiego, Wojewody (rażyń- 
skiego — jest walką o pełnego, .dosk« 
nałego człowieka, którego życie biegnie 


"w służbie trzech jdei: miłości Boga. 


myśli jeaństwowej, wypływającej z 
ukochanja narodu, oraz oparsia życia 
na prawdzie. 

Przecjwstawja się ono zimnemu 
materializmowi, głosząc entuzjazm dla 
rzeczy, zwalcza oportunizm, wybujały 
indywidualizm, ale także i bezduszi.ą 
tresurę, pragnie natomiast szerzył 
wiarę w człowieka, kult pracy | czynu, 
wznjecać potrzebę służenia innym, ë 
wyzbywanija się li tylko osobistych ce- 
lów życja, uczy zaradności w dobrych 
zadaniach. 

Podstawową komórką pracy w dru. 
żynje harcerskiej jest zastep złożony, 
z 6—12 chłopców (dziewczat), mieszka- 
jacych blisko siebie, względnie kolo- 
gów z jednej klasy szkolnej, a podle- 
gających nieco starszemu, bardziej 
wyrobionemu rówieśnikowi:. Trzy do 
pięciu zastępów tworzą drużynę har- 
cerską. 

Drużynowy wespół ze swymi po” 
mocnikami: przybocznymi, zastępowy - 
mi i funkcyjnymj (skarbnikiem, sekre 
tarzem, gosjfodarzem), prowadzi pracę 
i realjzuje całokształt wychowana 
harcerskiego. 

Jakimi metodami posługuje się 
drużynowy, by osiągnąć zakreślony 
sobie cel? 

Sam drużynowy jest tylko kierow- 
nikiem pewnego odcinka pracy, zastę- 
powi zwolennikami i realizatorami je 
go idej, szeregowcy zaś, wspłdzjałając 
i podlegając zastępowemu kształcą się 
SEREA 
i I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 
d KTO PALI W TANICH, a dobrych 


gilzach do papierosów: 


„Servus“ i „Kryzysewe” 


fabryki E. Paschalski i S-ka, Radom 


i urabjają tendencje wodzowskie. Za 
pośrednictwem tak małej gupy, jaka 
jest zastęp į drużyna harcerska, wra 
sta chłopiec i dzjewczynka w szersze 
grupy społeczne, jak naród, państw”. 
ludzkość. 

Większość zajęć hareerskish" odby- 
wa się drogą gry, gry w izbie harce: 
skiej lub w. lesie podczas wycieczki. 
Istnieje tam duch pracy nawskroś sà- 
mowychowawczy 

Dobrowolne zrzeszenie młodzieży. 
kierowanej bezpośednio przez rówieś- 
ników, a dopiero pośrednio przez star: 
szych, stworzenie nielicznych, ta 6—12 
osobowych zastępów, gdzie wyłado- 
wuje się skłonności społeczne, zainte 
rcsowania techniczne ji gospodarcze, 
chęć podróżowania, dążenie do poka- 
zania swych dzjecjnnych i ralodzicń- 
czych sił — to podstawy inwentarzu 
metod drużynowego. Uzupełnia je Sy. 
sten Środków współdziałania i współz 
wodnictwa, pobudzający do zdobywa 


nja i pogłębiania dobrych uczynków, 


sleawności į stopni harcerskich. 

Własna izba, mundur, ekwipuneś, 
zawołanie, sztandar, patron, obrzędo- 
wość, zbjorowe sukcesy, tradycja, 
wspólne przeżycia obozowe į wyciccz- 
kowe — to siły stwarzające swojsty 
typ harcerza, który oznacza się wyro- 
bjeniem organizacyjnym i umiejętno- 
ścją dzjałanja w gromadzie. 

Stąd wyrosła potrzeba urządzania 
jak najwięcej wycieczek i obozów 
harcerskich. Bo tam dopiero młodzież 
zdobywa ducha harcerskiego, tężyzuę 
fizyczną i moralna. Stamtąd powraca 
zupełnie jnny chłopiec, jak go wjidzie: 
liśmy wyjeżdżającego. 

Obecnie władze harcerskie 
trzechletni wyścig pracy w druzynacn 
harcerskich, którego linią przewodnią 
są wycieczki i obozy. To też niech się 
rodzice nje przerażają częstym Wy- 
marszem syna czy córki z plecakiem 
na ramieniu na dzienną |ub nocną Wy- 
cieczkę. Robione jest to wszystko pod 
troskliwa opieka szkoły, która deleguje 
ze swej strony opjeKuna, a on uczest- 
niczy w każdej wycjeczce drużyny czy 
zastępu. 

Dzięki troskliwej opiece ze strony 
władz szkolnych i harcerskich, rozwój 


SZ - siły 


drużyn na terenie szkół tak szybko: 


wzrasta, że wystarczy porównać Sos- 
nowiec, który w roku 1930 liczył 7 dru- 


żyn, a obecnie liczy 17. 
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TYGODNIOWY DODATEK, 
POSWIĘCONY ZAGADNIEN.OM 
PEDA 


GOGICZNYM 


Szkolnictwa powszechne 
W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM. 


Statystyka szkolnietwa powszechnego 
w Zagłębiu w roku biezący przedstawia 
się jak następuje: 

Ilość dzieci w powiecie będziaskim Ox 
gółem 51.981. Ilość dzieci w miastach *% 
27. Ilość dzieci w powiecie będzińsaim 4 
wyłączeniem miast 21124. Ilość dzieci % 
Sosnowcu 14.938, w- Dąbrawie 5634, w 
Czeladzi 3.538, w Bądzinie 6.602. Tiość dUzi4 
ci w gminie Bobrowniki 2.429, w gucinie: 
Grodziec 1582, w gminie Łagisza 1.406, % 
gm. Łosień 1.016, w gm. Wojkowice Io: 
Ściełne 1444, w gminie Olkusk? - Sis. 
wierskiej 7.619, w gminie Ñiwka 1832 R 
gminie Zagórze 2.123, w gminie Ożurowó 
ec 985. > i 

Tlość nauczycieli etatowych w powa 
cie ogółem 7954 w tym mężczyza 275, KG. 
bict 520, nauczycieli kontraktowych £1. 


Licząc w normalnych warunkach %4. 
dzieci na 1 nauczyciela, to dla 51.881 424 
ci potrzeba zatrudnić 1640 nauczyciel, 4 
jest ich 794. W jednym powiecie będzió 
skim, gdyby nie obecny kryzys byłoby 
potrzeba jeszcze 246 nauczycieli. _ Wów: 
czas wszyscy bezrobotni nauczyciele Zn; 
giekianie znaleźliby pracę. 


——K— 
KRONIKA 
_ BEZROBOTNE NAUCZYCIEL. 


STWO ZAGŁĘBIA. Fo zniesieniu trzecł 
seminariów w Zagłębiu, pozostaje bos 
pracy dużo abiturientek i abiturientów 
nauczycielskich. 

Wszyscy bezrobotni nauczyciele z Z4 
giębia organizują Keło abiturientów. 
stoją organizacji będzie pozostale w 
śnowcu sominarium' męskie. „jako przy”, 
gzły zakład dla liceum pedagogicznego: 
Komitet organizacyjny zaprasza | koleż 
ki i kolegów także i z» Dąbrowy Górni 
czej na wspólne zebranie, które eh 
sie dziś o godz. 10 rano w budynku somï 
narium Wawel 1 w Sosnowcu. 4 

Wśród innych spraw projektujemy 
prowadzenie bezpłatnej szkoły dia niew 
wiejących czytać i pisać, lub dla WLÓT- 
nych analfabetów. Prosimy o przybycie 
nie tylok ostatnich maturzystów lecz stal 
sze roczniki bezroholne. 


c= EGZAMINY NA WKN. Egzamin) 
pisemne na WKN. rozpoczynają Się 
im. i trwać będą przez parę dni grudnia 


w „EXPRESIE ZAGŁĘBIA” 


— zyskasz nowych Klientów I 
zwiększysz obroty | 
< zapewnisz sobie dobrobyti 
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Dzień Niepodległości w Zagłębiu 


Oasionięcie tabicy pamiątkowej przy ul. Legionów w Sosnowcu 


Wczorajsze uroczystości rozpoczęty 
się w Sosnowcu. nabożeństwem w kv- 
ściele parafiajnym, które zgromadziło 
przedstawicjeli sądownictwa, wojska, 
wladz admjnistracyjnych į samorządo 
wych oraz liezne rzesze w'ernych. Ka 
zanje oko]icznościowe wygłosił Ks, Gie 
Łartoewski, a uroczystą mszę odprawił 
Rs, kanonik Jankowski, Podczas nabo 
zeństwa pijenja religijne wykonali Pp. 
Paweł Kucharski i Gucze. 

Po nabożeństwie uformował się po 
chód, który wyruszył na ulicę Legio- 
nw, gdzje 
e:lbyła się uroczystość odsłonięcia ta: 

blicy na domu nr, 27. 

Na tablicy tej wykonanej z granitu wi 
dujeje następujący napis: 

— W tym domu w jatach 1985 —1997 

przebywał Józef Piłsudski. — 

Ściślej bjorąc, Marsz. Piłsudski by 
wał jako  konspiator w mieszkaniu 
dwu robotnie  Berezjńskiej į Hryn'e- 
wieckiej. Mieszkanko to mieści się w 
niziutkjej parterowej ofieynce w piod 
wórzu w tej samej posesji, gdzje obee 
nje widnieje tablica. Właścjcjeł posesji 
p Zarzecki zawiadomił wczoraj wła- 
dze samorządowe Sosnowca. że, nje wie 
dząc, kogo dawniej gościla jego skrom 
na ofieynka, zamierzał ją zburzyć, wo- 
bec tego jednak, że ma ona dzjś już 
znaczenie historyczne, postanowił ją 
zachować j 
konserwować przez najdłuższe |ata. 

Ubóstwo ofjeyny posesji przy ulicy 
T.egunów nr. 27 w zestawieniu z póź- 
njejszą śwjetnością nazwiska Piłsud- 
skjego nasuwa niemało refleksji į pod 
nosj znaczenie wychowawcze tego 
miejsca, gdzie 

przed trzydzjestu laty przebywał 

towarzysz Wiktor. 

Odsłenięcia tahlicy pamiątkowej do 
konał prezydent mjasta p. Kaczkowski 
kfóry w przemówieniu swym nazwał 
dom przy ul. Legionów cząstką tej dro 
ŝi którą Józef < Piłsudski kroczy? do 
. Niepodległej Polski. ; 

Po prez. Kaczkowskim przemawiał 
p. Torbus, b. więzień polityczny, który 
w ckresje rewolucji 1905 r. spotykał 
Józefa Piłsudskiego w mieszkanku rə 
botnie, gdzie bojowey przechowywali 
ireń, 

Warto tu zaznaczyć, że towarzysz 
Wiktor, jak nazywano wówczas w par 
tii Józefa Piłsudskiego, bawiąc w mie 
szkanku Berezińskjej, 

udawał stolarza. 

Był to jednak dziwny stolarz, który, 
choć niby zwykły rzemieślnik, wspomi 
nal o Londynie,  gdzje widocznie by- 
wał. Dziwili sje ej, którzy z nim roz- 
mawiali, że stolarz jeździł zagranicę 1 
znał stolice Anglii, ale towarzysz Wi 
ktor zbywał mijezenjem wszelki na ten 
ten:at pytania: 

Po przemówieniach j odegranju 
Hymnu Państwowego i „Pierwszej 
Prygady* odbyła Sie przed tablicą de. 
filada oddziałów przesposobienja woj 
skowego j organizacyj społecznych. 

Po defiladzje uczestnicy uroczysto- 
ści udali się na poranek do kina „Pa- 
łące. 

Wieczorem odbyło się w teatrze u- 
roczyste przedstawienie „Dam i huza 


rów“ Al, Frdry. Sprawozdanie % tego 


przedstawienia zamieścimy. jutro. 
W BĘDZINIE. 

Powiatowe uroczystości święta Nievo- 
diegłości odbyły się w Będzinie. 

O godz. 10-ej rano w iniejscowym ào- 
ściele parafialnym, ks. kanonik Feche id- 
prawił uroczyste nabożeństwo. Fo naco- 
żcnstwi odbyła się defilada, w której wzię 
li udział: wojsko, poticja piesza 1 konna, 
ciganizacje przy sposobienia WOJSKOWE g9 Z 
komendantem pow. por. E. Nowakowski: 
na czele, straże ogniowe, harcerze oraz 
szereg organizacyj spolecznych. Ogóiny 
pedziw i zadowolenie wywołała biorąca 
udział w defiladzie bateria hutca szkol. 
nego z armatami. 

Defiladę przyimował zastępca dowód- 
cy 23 pal. ppłk. Szwod w otoczeniu staro- 
sty powiatowego p. J. Bexy I komendar. 


a powiatowego kom. Ciesielskiego oraz 
prezydenta m. Będzina mgr. A. Izydor- 
czyka. 

W godzinach popoiudniowych na p'a- 
eu 3-g0 Maja koncertowała orsiestra. 


W DĄBROWIE. 

Święto Niepodległości w Dąbrowie oi- 
cuodzone było cardzo ureczyście.. W na- 
bożeństwie odprawionym w miejscow;in 
kosciele parafialnym wzięli udział przcd. 
stawiciele licznych instytacyj, organiza. 
crj społecznych, szkolnictwą oraz orgnni- 
zącje PW. i WF. 

Wieczorem odbyła się akademia, ktń- 
1ą zagaił p. Wachelko, Okolicznościowe 
:szemówienie na temat Świcta Niepodle- 
giości wygłosił prof. Pierzchała. W., dru- 
giej części akademii koncertowała orkie. 
stra pod batutą p. Musialika oraz povi- 
s;wał się chór Tow. Muzycznego. Na za- 
kończonie deklamowała p. M. Kaczmarek. 


W GZELADZE 

Podczas wczorajszej uioczystości 11 ii- 
stopadowych Czeladź przybrała odświęt- 
ŁY wygląd. Urzędy przystrojone były zie 
ienią i portretami najwyższych dostojna. 
ków państwowych. Na domach powiewa- 
ły flagi narodowe. O godz. 9.30 uastąpita 
zbiórka orgamizacyj ze sztandarami przed 
pemnikiem przy ul. Miłowiekiej po czym 
uformowany pochód udał się przy dźwię- 
kach trzech orkiestr strażackiej, PCK. i 
kcp. „Saturn“ na nabożeństwo, które od. 
prawił ks. prob. Siermantowski. Po nabo- 
żcństwie pochód przeszedł ulicami miasta 
na b. komorę celną, przez którą za swego 


W gmachu starostwa w Będzinie z 
okazji świeta Niepodległości odbyla 
się wczoraj uroczystość wręczenia od- 
zuaczeń zasłużonym działaczom. którzy, 
rołóży]i zasługi na polu pracy społecz 
nej, zawodowej i ośwjatowo-kułtural 
KG ; 

Odznaczeni zostali złotym krzyżem 
zastngi: p. Janina Berbecką — działa 
czką spoleczna w Dąbrowie, jnż. Mie- 


życia przechodził Marsz. Piłsodski. Oxo- 
licznościowe przemówienie wygiosit b. 
Kantor - Mirski z Sosnowca. 

E'rzy tej okazji zostalo wsadzcno v3- 
iniątkowe drzewko z odpowiednim napi- 
sem. 
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W imieniu komitetu cbchodu Święta 
Niepodległości uroczystości przedpołudn v 
we na Placu 11 listopada rozwiązał p. We 
Koprzywa. Trzbea zaznaczyć, że w pochos 
dzie ną b. komorę celuą wzięły udział OR 
gauizacje i związku z kci. Piaski, które 
w tym celu przybyły do Czeladzi. Wierz0- 
rem w sali kina „Czary“ odbyła się aka 
demia. 

Na Saturnie odbyla się driga akado 
mia zorganizowana przez Związek Strzea 
lecki w Czeladzi. 


ta oświetleniowa Nr. Ż 
Osramowki D) Wykazują na 
(rzomku! opakowarmu obok 
wydajnosci śWiellrej w deka- 
lumenach(Dlm) gwaranlowane 
mafe zużycie prądu w wałach 
Do dobrego oswiellenio miejsca 
pracy słosujcie zorowkę na 
65 -Dlm.Tylko żorowka o 
lakiej wydajnosc swell- - 

nej ufalwia oczom pracę. 


OSRAMÓWKI-N_ 


dają obfile i lome śwrafio, 
Wyrob polski 


ZNACZENI 


czysław  Zarebski — dyrektor Zakłaą- 
dow „Solvay“ w Grodźcu j Kazimierz 
Grodzicki, urzędnik kop. „Paryż“ o w 
Dabrowie. < © EE EELNE 
"Stehrnym krzyżem zasługi udekoro 
wiii zostali: p. Anna Domaszewska— 
kiefowniezka Banku Udzjałowego w 
Dałrrowie, p, Franciszek Mroczkiewicz 
— paczelnik wydziału ogólnego magj- 
strała w Sosnowcu, Jan Sadowski — 
ZARA DEEPA 


Wiadomości bieżące 


Dziś: 5 Braci Pol., Emiliana 
zwartek 
19 Jutro: + Stanisława Kostki 
Wschód słońca: 7.40 
Listopad] Zachód słońca 3.4! 


TEATR MIEJSKI 
W BOSNOWCU 


Dzis o godz. 20.30 Teatr Miejski z S0- 
snowca gra w Będzinie w sali kina „No- 
wości“ cieszącą się wielkim powodzeniem 
świetną komedię M. Kemara yt. „Firma“ 
z gościnnym występem Jana Boneckiczo 
ariysty teatrów: Narodowego i Pols- 
go w Warszawie. Bilety wcześniej do ua 
bycia w cukierni p. Czerwinskiej. 

Jutro o godz, 20-cj Teatr Miejski z Se. 
snowca gra w Qirodźcu w sali domu stra- 
żackiego doskonałą komedię M. Hemara 
p'. „Firma* z występem Jana Boneskiczo 

Tj OWO => 

— NOMINACJA. Adwokat Zenon 
Chmielewski z Dąbrewy Górniczej dekre- 
ism p. mnistra opieki społecznej został 
mianowany przewodniczącym specjalnej 
komisji rewizyjnej Ubezpieczalni Społecz 
nej w Sosnowcu. 


a 


— ZWIĄZEK PAŃ DOMU W SQ- 
SNGWCU urządza dla pań i panienek 
surs gCspodarstwa domcwego, który ekej- 
nie w ciagu 26 lekcyj wykłady z dzacdzi- 
uy organizacji pracy domowej, rachunko 
wości, towaroznawstiwa, sprzątania, pra 
wa 1 przyrządzania potraw. Kurz będzie 
trwał 3 miesiące. Cena 12 zt. 

Niezależnie od tego Związek Pań Do- 
mu arządza w sklepie £icktrowni, Dgkiiń 
ska 1, trzydniowy kurs luksusowego go- 
towania w cenie 5 zł. 50 gr. Bliżźszych in- 
formacyj udziela i zapisy przyjmuje 3£- 
kretariat Zw. P. D, w lokalu Związku 
(3 Moja %) we wtorki i piątki od 16—13. 


— AKADEWIA W SOSNOWCU. Sa. 
mopomac Społeczna Kobiet i Rodzina Le- 
yienowa urządzają dziś, dnia 12 b. m. 
o godz. 18-ej w domu społecznym, ul. Żyi- 
nia, pokój 24 w Sosnówca uroczystą aka: 
demię, na którą zapraszają członkinie i 
sy mpatyczki. 

— WYJAŚNIENIE. W związku z no- 
tatką zamieszczoną w: „Fspresie Zagłe- 
b'a“ z dnia 4 bm. pt. „Podchmieleni k“ 
inińiarze* — Wojewódzka Korporacja 
Przemysłu Kominiarskiego wyjaśnia, 22 
żadeń ze skazanych przez sąd osobników. 
nie jest kominiarzem. Nie figurują oni 
w księgach czeladniczych tut. kcrporacji 
: nie byli zatrudnieni u żadnego z miej- 
acowych majstrów kominiarskich. 

— 4 CENTRALNEJ TARGOWICY W 
MYSŁOWICACH. W ub. tygodniu spe- 
dzono na iargowicę 533 szt. bydła, 1409 
<wiń, 74 cieląt, razem 2016 szt. zwiciząt. 
vacono za 1 kg. żywcej wagi (ceny lce? 
targowiea łącznie z kosztami handlowy - 
103): bydło: od 40 gr. do 78 gr, ciejęta: 
ed 55-gr. do 86 gr, Świnie: od 80 gr. do 
120 zł. 

Przebieg targu: targ normalny, ten- 
dencja utrzymana. 

— NOWE KOŁO P. C. K. Na Satu- 
nie zostało zorganizowane nowe koło P. 
C K. — Dziś o godzinie 6 wieczcren z 
okazji. otwarcia pierwszego kursu infor- 
macyjnego obrony przeciwgazowej w suli 
kiubu urzędników na Saturnie wygłosz9- 
ny będzie odczyt na temat rozwoju i zna- 
czenia POR. < 
DUDEGI4A OŁ TTS KTAEK PCI PTUSEWSEIKY RETE KYRIACPIRZOAECZĄ 


Pomoce bezrobotnym 
to nie jałmuzna, 
to obowiązek 4 
i nakaz sumienia. 


n 


naczelnik wydzjała policyjnego iagi- 
stratu w Czeladzi, p. Aļeks. Czarnecki 
działacz społeczny w Grodźcu, p. Heló 
na Szczerbową — kierowniczką szkoły, 
powszechnej w Czeladzi. p. J. Bałaziń 
skj — kierownik szkoły powszechnej 
w ©zeladzi, p. J. Bujak — profesor gi 
mitazjum im. Łukasjńskiego w Dabro. 
wie, p. E. Włosek — kierownik szkoły, 
powszechnej w Psarach. 


Bronzowym krzyżem zasługi: R. 
Y'zezepan Gossek — mistrz Cechu Rzez 
niczo-Wędljnjarskiego į znany dzia- 
łacz spoleczny w Będzinie, p. Eugenia 
Kalembka — prezeska Koła Gospodyu 
Wiejskich w Strzemieszycach, p. Ante 
mira Jędrzejcowa — wiceprezeską Ko 
la Uospodyń wiejskich w  Bobrowni- 
kach, p. J, Merta — torowy PKP. w 
Maczkach, p. Walenty Bzdak — zwrot 
riczy PKP. w Sosnowcu. 

Dekoracji zasłużonych po uprzed: 
nim okolicznościowym  przemówjeniu 
dokonał starosta powiatowy J. Boxa w 


iowarzystwie wicestarosty powiatowe- . 


go p. E. Trznadla i wicestarosty grodz 
kiego p. Heynara. 

W jmienju udekorowanych przem 
wiał dyr. Mieczysław Zarębski. 


Poza tym odznaczeni zostali: jnz. 
Stanisław Gadomski — dyrektor Tow. 
Kvpalń i Zakładów Hutniczych Sosno 
wjeckich — krzyżem ofjeerskim orderu 
Odrodzenia Polskj za zasługi położone 
ua poļu pracy zawodowej i społecznej ł 
p. Roman Cholewickj — dyrektor Ubez 
pieczalni Społecznej w Sosnowcu — 
złotym krzyżem zasługj. 

Dowiadujemy się również, że krzy- 
żem oficerskim orderu Odrodzenia Poł 
skj za zasługi na polu pracy społecz- 
nej odznaczony został p, Ludwik Maka 
rewiez, wiceprezes Okręgowej Izby 


kontroli w Kielcach. 
rYb 
«a . e 


Po wręczeniu odznaczeń, przedsta- 
wicjele władz į społeczeństwa składali 
na ręce starosty Boxy życzenia z oka 
zji dnja Niepodległości į wręczenie bu 
jawy Marszałkowi gen. Śmigłemu - 
Rydzowi. W imienju składajacych ży. 
czenia przemawiał poseł J. Kaczkow 
ski. 

W odpowiedzi starosta Boxa podzię 
kował zebranym za złożone życzenia. 
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Z Koła Młodzieży Pracowniczej 
PRZY ODDZIALE PZZPP. I H, RZ.P. W 
SOSNOWCU. m 


Na zebraniu Zarządu nowe władze Ko 


łaf młodzieży pzaecwniczej ukon'tytuowa 
ły się jak niżej. Zarząd: pp.: prezes — J. 
Niziński, skarbnik — T, Kozera,  serke- 
tarz — A. Sandalewska. Członkowie: M. 
Jrembińska, M. Janczykowski, I. ` Śzd- 
stek. Zastępcy: E. Gapska, W, Byczyń- 
R. Żabieki. Komisją balotująca: przewo 
dniczący — K. Eljasińskt Zast. M. Ha- 
rasz, „ekr. D. Zakrzewska. Komisja rewi- 
zyjna: Przewodniczący — E. Ruszkowski, 
zast. L. Niziński, sekr. -- M. Blichazczy- 
kówna, członkowie: FK. Pietrzykowski, J. 
Muszyński. Sąd koleżeński: przewodniczą 
cy — K. Roman, zast. — E. Aniołek, se 
kretarz — H. Ziębianka. Członkowie: J. 
Gadomski, E. Żdćłkiewski . Kierownicy 
sekcji: kulturalna - oświatowa -—. M. 
Trembińska „turystyczno — sportowa — 
T. Szostek, kierowniey referaiów: propa 
gandowy —- W. Gilde, samopomocy —W. 
Pieterwas, bibioteka — II. Woekówna, J. 
Ziętarówna, Cz. Ziętarówna. 

Zarząd koła podaje do wiadomości 
członków program prac na tydzień Deia- 
ey. Czwartek godz. 19 -- kurs stenogra. 
fii godz. 20 —- akademia ku uezezeniu ro- 
ezniey Niepodlexłości. Wstęp wolny. . Fo 
akademii — koleżeński wieczór kiubowy 
dla członków. Celem ułatwienia pracy 
kol. dużurującym uprasza się o okazywa 
nie przy wejściu legitymacji  cqzłonkow- 
skich. biblioteka czynna od godz. 15-220. 
Piątek godz. 19. — zebranie sekcji sumo 
kształconiowej. Również w tym dniu od. 
będzie się zebranie Komisji balotującej. 
na które członkowie proszeni są o konie 
cznie przybycie. Podaje się do wiadomoć. 
ci zainteresowanych członków. że przyjmo 
wane są zapisy na kursa języków obeych 
w czwartki u kol. dyżurujących. 
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— WALNE ZWYCZAJNE ZEBRANIE 
CZŁONKÓW TOW. PRZECIWGRUŻLI- 
€ ZEGO Rada: Towarzystwa Przeciwgru- 
źhezegó © Zagłębia Dąbrowskiego zgodnie 
ze statuiem zwołuje do gmachu ratusza 
w Sosnowcu na dzień 19 bm. o godz. ŻA 
w pierwszym terminie, a w razie braku 
quorum o godz. 21 w terminie drugim 
zwyczajne walne zehranie czlouków z na 
stępującym porządkiem dziennym: Zaga- 
jenie i wybór przewodniczącego zebiania, 
Qdezytanie protokułu z ostatniego wal- 
nego zebrania członków "Towarzystwa. U- 
chwalenie wysokości składek  członkow- 
skich. na rok 1957. Uchwalenie prelimina- 
rza budżetowego f-wa na rok 1937. Wol- 
ne wnioski. 


Zgodnie ze statutem, zebranie w dru.. 


rim terminie będzie ważne przy  dowo!- 
nej lięzbie członków obecnyeh na zebra- 
niu. | < 


straszna 


28. 

Witold Rey spojrzał na mówiącego 
ze zdziwjeniem, 

. — Nie rozumjem, 
Sje jękać. 

— No, choćby spotkania z... Z., z 
duchem! Z duchem Jana! 

, — Pomijając już absurda]ność ta- 
kiej sytuacji, muszę cj powiedzieć, że 
nie zląkibym się tego spotkanja: mam 
czyste sumienje. 

— U-chum 
sceptycznie. 

— I co dalej? 

— Niewiele już... Odemknąwszy te 
drzwi, wszedłem tutaj. W tej samej 
shhwili ktoś zdmuchnął mj świecę i pal- 
nął mnie czymś w głowę tak, że stra- 
eiłem przytomność... Oeknąłem się do- 
pjero przed chwilą. Zapa]iłem świecę, 
bo dziwnym zbjegiem okoljeznoścj nie 
wypuściłem z rąk lichtarzyka, pod- 
nisłem się, ale dobrnąłem tylko do naj- 
bliższego fotela z powodu silnego za- 
wrotu glowy... To już wszystko, co 
mogę wam powiedzieć o mojm wypad- 
ku. 

— Nie wszystko, panje Wjtoldzie. 


czego miałbym 


chrząknał Ludwik 


E Fg mi 


Wkrótce najwiekszy film świata 


Pod dwiema flagami 
Woda na ulicach 


O budowę kanałów burzowych w Czeladzi 


Największą bolączką Czeladzi jest 
brak xanajizacji w mieście, na której 
urządzenie zarząd miejski nigdy nie 
może się zdobyć, 

z powodu braku odpowjednich 

funduszów. 

Skutki braku urządzeń  kana]izu- 
cyjnych dają się najwięcej we znaki 
mieszkańcom niżej położonych vlje 
w mieście, 

(W okresje deszczowym na jesieni 
lub na wiosnę ulice: Pierackiego, Sta- 
szica, Milowicka, Polna toną niejedno 
krotnie w wodzie. 

Woda wdzjera sję do mieszkań i sute- 
ryn 


penad to dużo cjerpi ruch pieszy į ko- 


łowy. Nad kwestją zatapiania ulic za 
stanawił się magistrat į radą miejska 


przy czym znalezjono rozwiazanie tej 
sprawy przez budowę przy tych ulj- 
cach kanałów burzowych, któremi wo- 
da mogłaby spływać do rzeki. Mimo to 
kanałów burzowych nje buduje sje, 
Magistrat powinien jednak choś 

częściowo przystąpić do realizacji po- 
wziętego planu i kanały takie wybu- 
dować przynajmniej 

przy ul. Polnej, gdzje woda stot 

całymi miesjącami 

oraz przy uj.Reymonta, gdzie brak 
jest odpływu na różne nieczystości 
skutkiem ezego cała dzielnica zatru- 
wana jest cuchnącą wonią. W miarę 
zwiększenia się zasobów p'eniężnyci 
możnaby pomyśleć o pozostałych nli- 
cach. 


Pomoc bezrobotnym 


z powiatu zawierciańskiego 


W sa]i wydzjału powiatowego w 
Zawierciu pod przewodnictwem dyr. 
B+zezowskjego odbyło sje posiedzenie 
prezydium powiatowego komitetu po- 
inocy zimowej bezrobotnym. Na wstę- 
pie p. Stanisław 
saezegółowe sprawozdanie z odbytych 
konferencji w Kielcach z wojewodą 
dr. Dzjadoszem i dyr. wojewódżkiegó 
bjara Funduszu Pracy Piwowońsk:n- 


Na konferencjach tych oświadczo- ` 
ro, że komitet wojewódzki przydziekł © 


powjatowemu komitetowi w Zawier- 


tiu 10 wagonów ziemniaków dla bez” 


betrych ośrodków © wiejskich najbdr- 
dziej dotkniętych klęską bezrohocja ` + 

Prezydium komitetu zastanawiało 
się również nad kwestią opodatkowania 
lukalj. Postanowiono jednakże rroje- 
ktu tego zaniechać, natomiast zaz*.so 
wać zupełnie jnne formy opodatkowa 
nja. Zaszła też konieczność zmiany, 
względnie uzupełnić, powzietych w 
tym kierunku uchwał komitetu. 

Dla rzemieślników z terenu pawia 


przygoda 


MESKIE powieść sensacyjna 


Jeszeze musj mi pan łaskawie odpo- 
wiedzjeć na kilka pytań.. A więe, pri- 
mo, czy te drzwj były zamknięte na 
klucz, czy otwarte? 

— Otwarte, jeśli pomnę... Tak ot. 
warte, napewno. 

— Czy.. to bardzo ważne... 
szedł pan tutaj pocichu? 

— Nie, W jakim celu miałbym się 
skradać? Szedłem sobie całkiem nor- 
malnie, a raz nawet, gdy mnie staryna 
oparzyła, zakląłem głośno. 

— Acha! Wtedy właśnie napastnik 
pana usłyszał, wtedy zrozumiał, że 
ktoś tutaj idzje, ukryj sję więc za 
drzwiami j ogłuszył pana. A potym, 
uejekając panicznie, wpadł. w ciemno. 
ściach na panią Lidię i... meże nawet 
niechcący... zepchnął ją ze schodów. 
Teraz wiemy wszystko. ` 

— Nie bardzo — mruknął Wawrzy 
niec — nie wiemy jeszcze, czego ten 
drab tutaj szukał. . 

— Czego szukał ten drab?! — wrza 
sna} Ludwik, patrząc wyzywająco na 
Witolda. — Oczywiście pieniędzy! 
Naszych wspólnych pjenjędzy, które 
lotr chciałby zagrabjić wyłącznie dla 


czy 


Malanowiez złożył 


tu, wykupujących świadectwa przem y 
słowe VIII kategorij uchwalono staw 
kę w sumie zł. 3. Uznano również za 
riezbyt odpowiadające opodatkowan ie 
robotników od zarobków, to też zmje- 
mono poprzednią uchwałe. Jako jedna 
z najlepszych form uznano, aby wszy 
sey pracownicy fizyczni z poszczęg?l. 
nych ośrodków powiatu na rzecz pomo 


„ty bezrobotnym złożyli jednorazową o- 


fiarę w postaci Za: 
robku. 

Rolników obowjązywała będzie: uor 
ma 5 kg, kartofli z morgi nżytkownej. 
Kto by nie mógł ofiarować kartofli, mo 
że «czynić to-w jnnych produktach w 
wartości 3 złotych za 1 metr kartofli. 
Wolne zawody obowiązywać będzie ia 
sama stawka co i przemysł. Kartofle, 
które nadejść mają z komitetu woje- 
wódzkjegó rozdzjelone zostaną na po 
szczególne komitety gminne, które rów 
nież działalność swą w terenie rozpoczę 
ły, a które będą ściśle pracowały z Eo 
mitetem powiatowym. 


jednodniowego 


sieb'e! Ale to mu sję nie uda, dopóki 
ja żyję, słyszysz jeden z drugim?! 
Zastrzeję jak psa? 

—gSłyszymy i wobec takich po- 
gróżek, forsy nje zagrabimy — wtrą- 
cjł Michał żartobliwie, nie cheąc do- 
puścić do awantury pomiędzy Ludwj- 
kiem o Witoldem. — Wartoby teraz 
sprawdzić, czy ów tajemniczy wizyta- 


tor tego pokoju nie zostawił] tu znowa ` 


jakiej pamiątk;. 

— Znowu?! 

— Ano,'ano, jak mawja wuj 
cław. Bo naprzykład wczoraj znala- 
złem tutaj dwa niedopałk; papiero- 
sów.. Zobaczymy, eo dzisiaj będzie. 
Co? Nie ćhcę być trywjajnym, 
więc powiem krótko „nic“ — odburk- 
nął Ludwik Bolton. 

Zająwszy tak pesymistyczne stano- 
wisko w tej sprawje, Ludwik nje za- 
mjerza] oczywiście fatygować się da- 
remnymj poszukiwaniami. Wawrzy- 
niec był za leniwy, Witold nazbyt osła 
biony po otrzymanym tu cjosje w glo- 
wę, to też Michał Bolon musiał sam 
szukać „pain'ątek* pobytu zagadkowe- 
go osobnika w narożnym pokoju. Bylo 
mu to poniekąd na rękę. Postawiwszy 
lichtarz na podłodze, uklęi.na?, pochy- 
Jil się i na czworakach rozpoczął serię 
mozojnych wędrówek od ściany do 
ściany... 

Wawrzyniec zasnął odrazu, a Wi- 
told w kilka minut później. Ludwika 
senność ogarnęła również į korciło go, 
by powrócć do swojego pokoju, ale 
wrodzona podejrzliwość zrazu  qrze- 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, 


Czwartek 12 listopada. 
W. Fiesń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6.00. Muzyka z płyt gramof, 7.30. Progra« 
my lokalne. 810 Przerwa, 11.80 Audycja 
dla szkół średnich. 11.57. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. Programy lokalne. 12,18. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 13.30 
Wiadomości gospodarcze. 15.15 Programy 
Jokalne. 16.29 Chwilka pytań. 16.85 Arie i 
pieśni. 17.00 Zatrucie produktami spozyw 
czymi. 17.15 Symlionia kameraina. 17.00 
siążka i wiedza 15.00 Pcgudanka aktu- 
alna. 18.10 Wiadomości sportowe. 15.290 
Programy lokalne. 18.50 Pogadanka aktu 
alna. 19.00 Teatr Wyobraźni słuch. pt 
Jedenasty listopada. 79.30. Koncert rozry- 
wkowy. 20.30 W mażdzikszej dohnie ta- 
trzańskiej. 20.45 Dziennik wieczorny: 
20.55 Pogadansk aktualna. 2100 Sylwetki 
kompozytorów palskicn. 22.50 Muzyka ta 
neczna. 23.00 Programy lokalne. 
KATOWICE. 
Czwartek, 12 listopada. 
6.00 Pieśń poranna. 603 Płyty. 7.25 Wia 
domości bieżące. 730 Płyty. 12.03 Płyty, 
33.00 Koncert życzeń. 13.15 Płyty. 1400 
Wiadomości giełdowe. 15.15 Koncert re- 


kłamowy. 1535 Życie kult. Śląska. 15.40 
Płyty. 18.20 Pogadanka aktualna. 18.30 
Flyty. 1845 Program na jutro. 2560 


Skrzynka francuska. 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Piątek 13 listopada. 
6.30. Piesń „idiedy ranne wstają zvrze 
633 Gimnatyka. 6 50. Płyty. 7,15 Dzienu'% 


poranny. 7.25 Programy lokalne. 80) Au: 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja dia szkeł, 
11.57. Sygnał czasu. 1203. Koncert. 12.40, 
Programy lokalne. 12,50 Dziennik poud. 
nicwy. 13.00 Przerwa 1500. Wiadomości 
gospodarcze. 15.15 Programy lokalne, 
16.15 Rozmowa z chorymi. 16.30 Rewia in 
straumentów w wyk. zespołu Kaskada. 
1700 Złoto Sybiru. 17.15 Koncert solistów. 
1740 Encyklopedia mówiona. 18.00 Poga 
danka aktualna. 18.10 Wiadomości sportů 
we. 18.20 Pogadanka aktualna. 18.50 No- 
winy leśne. 19.20 Z pieśnią po kraju 19.4% 
Fragment operowy. ?0.0v Koncert symf. 
z Filh. Warsz. 22.20 Od pemniku de pom 
nika. 2.45 Muzyka tancczna. 23.00 Progra 
my lokalne. 
—uu—— 
a) . po 
Skrzyn<a do listów 
ZA DUŻO ZBIÓREK. 

Szanowna Redakcjo! Komunikuje Ci 
że w bieżącym tygodniu odbywa sie w 
bkędzinie pięć zbiórek. Nie powiem. Ci na. 
jakie cole, bo wszystkie są piękne i wznio 
słe, tylko czyby nie można tego tak urzą» 
dzić, żeby na tydzień wypadało nie wię. 
eej, niż jedna zbiórka, bo pięć. to. stanow- 
czo za dużo.. l 

Bedzin jest miəstem stosunkowo mä 
iym i jeżeli się zważy, że tych, którzy da- 
ją ofiary jest w nim mniej, niż w jakiun» 
koiwiek innym miescie, to nie trudno so- 
lio wyobrazić, eo się dzieje w takim tv. 
aodniu, który ma pięć dni powszednicłi 
(vez 11 listopada) i tyleż zbiórek. 

Prosimy nieco sfolgować. 

Z poważaniem 
Ofiarny obywatel Będzina. 


OO S EE A SESS ES EE EOE 


zwyciężyła te pokusy; nje chcja] po- 
zostawić tutaj „kockanych kuzynków* 
bez swojej opieki, wolał znosić njewy- 
gody wraz z nimi. Dotrzymywał im 
więc towarzystwa, siedząc w fotelu 
naprzeciw Witolda, aż w końcu zdrze- 
mnął sję także. 

— Dzień dobry panom! — wrzasnął 
kloś na całe gardło. 

Ocknęlj się ze snu natychmiast i 
zaczęli sję rozglądać dokoła ze zdzt. 
wien'em, bowiem gabjnet był zalany 
słońcem; na parapecje otwartego na- 
oścież okna sjedzjał Michał Bolton į 
patrzał na nich z uśmjechem. 

-— Dzień dobry panom — powtórzył 
— Czy dobrze się spało? 

Szybko przypomnieli sobie, wśród 
jakich okoliczności przybyłi do tego 
pokoju i co zaszło tej nocy... co zaszło, 


„zanim usnę]j, 


— Doskonale — odparł Ludwik. — 
Zato pan wygląda dzjś tak, jak po 
morskiej chorobie. Czy znalazł pan to, 
czego... 

— Niestety, nie znalazłem — wtrą 
cil szybko — jeszcze nje wiem, kto za- 
bił Jana Boltona, aļe wiem, gdzie sa 
ukryte pieniądze! 

Ludwik zelektryzowany tym o- 
świadczeniem, zerwał się na równe 
nogi, lecz Wawrzyn'ec pierwszy do- 
biegł do młodego sportsmana į objął 


go za szyję. 
d. ©. n. 


"POWIEŚĆ 
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244. 

Konduktor, spedziwszy w karczm'o 
niedzielę, znajdował się w nader we- 
-Jjyui usposobjen u. 


Wyśpiewywał głośno, towarzysząe 
swej pieśni trzaskaniem z bjeza. Ko- 
nie szły szybko į wkrótce powóz wto- 
czył s'ę do lasu 

Nagle szkapy, zwolniwszy bieg za: 
czeęły objawiać niepokój, strzygąc u- 
szami j wyrzucając oddech gwałtow- 
uje. 

— Wio.. hej!  Jeniwce.., — wołał 
konduktor, smagajac je bjczem — da- 
lejże naprzód! 

Konie poskoczyły galopem, co jad. 
nak z widocznym uczyniły. wstrętem, 
nie przestając wyrzucać nozdrzami 
świszczącego oddechu. 

Po kilku sekundach zatrzymały się 
znowu. 

— Co to, do czarta? — zawołał kon 
duktor, smagnawszy je biezem. 


Było to/ jednak napróżno. Oba bia 
guny stanęły jak wryte, drżąc na Cz. 
łym ciele, cofając się i wspinjąe na 
tylnych nogach.. 

Burza, grożąca przez noc całą, bo- 
kjem przemknęła, niebo wsze]ako cjem 
nym pozostało, a gęste gałęzie wiet. 
kich drzew ejemność tę jeszcze zwięk 
ezały. 

— Nie! tu musjało zajść coś nie 
zwykłego — mruknął konduktor i ze- 
skoczywszy z siedzenia, chciał ująć 


Z ZAWIERCIA. | 


(2) na nges: Marszałek 


KOZIEGLÓWKACH. Niejednokro!nie pi 
kaiiśmy już o stanowisku wójta grüay 
Koziegłówki, powiatu zawierciańskiego. 
Lo niedawna stadowisko to zajmował b. 
Antoni Polak, który w końcu zmuszony 
yi podać się do dymisji. U 
Nowym wójtem wybrała rada gminna 
p. Antoniego Torbusa z pobbskich Mar- 
kowie. Cześć radnych gminnych na ręce 
przewodniczącego wydziału powiatowego 
wniosła przeciwko tym wyborom protest. 
Zgodnie z opinią wydziału powiatowe- 
40 protest ten zosta! przez starostę u 
względnieny, a tym samym wybór p. 


"Lcrbusa na wójta został uniewazniony— - 


W międzyczasie pozostali czlonkowie za- 
iządu gminnego zostali również ze stato- 
wisk tych zwolnieni. 

Obecnie obowiązki tymczasowego prze 
lożonego gminy pełnić będzie p. Włady- 
siaw Nowak, ezłonkami tymczasowego za 
rządu gminnego mianowani zostali pr. 
Leon Diuk z Markowie i Walenty Psonka 
z Lgoty. Nowomianowany zarząd obejmi: 
urzędowanie w najbliższych dniach. 

(z) ŚWIĘTO NIEPODLEGŁOŚCI. W 


rrzededniu Święta Niepodległości ulicami 


miasta, przeszedł pochóń cap:ztrzykowy. 
Wczoraj 6 godzinie 10 rano w miejsco- 
wym kościele parafialnym ks. prałat Fr. 
Zientara odprawił uroczyste nabożeństwo. 
Udział w nim wzięli przedstawiciele wszy 
slkich władz, urzędów, przemysłu, handlu, 
szkoły oraz liezne rzesze ludności wolncj 
w tym dniu od zajęć służbowych. Organi- 


zaeje b. wojskowych, zawodowe i społecz , 


ne przybyły ze sztandarami. 

Wieczorem w sali domu ludowego T. 
A Z. odbyła się akademia okoliczności: 
wa. 

Z KIELC. 

(k) NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. W 
przeddzień święta niepodległości, odbyło 
sę w kościele garnizonowym w Kieleacii 
Labożeństwo żałobne za dusze poległyci. 
w obronie ładu i porządku Rzplitej poli 
cjantów. 

W nabożeństwie wzięli udział przed 
stawiciele władz adrainistracyjnych, ša- 
inorządowych oraz liczne rzesze obywale- 
l- miasta. 


ISZAFOT 


konje za cugle, aby je poprowadzić. 

Oba rumaki n'e tylko, że odmówiły 
posłuszeństwa, ale tak silnie cofać się 
zaczęły, iż oma] nie wywrócjły w rów 
wchjkułu wraz z podróżnymi. 

— (o to jest., co się tu dzieje? -— 
pytali jednogłośnie jadący z niepo: 
kojem i- trwogą. 


XI. 


Już nje konduktor powozu odpo- 
wiedział na to zapytanie, ale straszli- 
wy duet ryczenja, jakie się dało sly 
szeć na drodze w bliskiej odległości. 

Konie wspicły się przestraszone, 
drżące, a zawróciwszy, gotowe były 
ucjekać w kjerunku Amboise. 

Czując, iż nie  zdołą jch za cugle 
poprowadzić, bez narażenia się 1a 
wywrócenje į stratowanie, konduktor 
wskoczył na siedzenie i chwycił za 
lejce, wołając na podróżnych: 

— Stoją tu w pobliżu dzikie zwic- 
rzęta, zbiegłe z menażerjj Pezona... nia 
zdołamy zapewne przejechać... 

Jednocześnie Konie, zerwawszy się 
z miejsca, ruszyły wściekłym gajopem 
wzdłuż drogi, widniejącej przed nimi. 

Poza nimi brzmiał ryk drapjeżców, 
który słabnał w miarę przebytej od- 
ległości. 

Blisko przez trzy kilometry kon:a 
biegły jak szalone. Wszyscy podróżni 
drżelji Powóz  podskakjiwał gwałtow- 
rie na resorach, zdawało się, iż lida 


chwila wywrócj się, straciwszy róv- 
NOWa$gĘ. : 

Ww miarę jednakże zbliżania się do 
Ambo,se bieg stawał się mniej szyb 
kim. Konje uswasajaiy sję, ouda]ająe 
od nijepezpieczeustwa, zresztą znuze- 
nje je wyczerpajło. 

Łaczęio się  rozwidniać w chwili, 
gdy powóz wjeżażał do miasta. Drzwi 
i okna uomów były jeszcze zamknięte. 

Konduktor zatrzymał sę przed ho- 
telem Pouztowym. rodróżn:, powysja- 
dawszy, uoczęji pukać do okjennie ho- 
telu, aby jm otworzono. i 

Służący zdumiał się, ujrzawszy za 
otwarciem bramy dyjiżans, ktory o 
tej ogdzinie powinien był znajdować 
sę w Larojx-Bleve. 

Przywołał właścicjela, któremu kon 
duktor opowiedział, co zaszło. 

— Żywo... po żaundarmerję- -— wolał 
przedsiębiorca transportów _ poczto- 
wych. — Niech zbudzą dowódeę, po- 
wiądomią komisarza! Niech przywo- 
łają z zamku kompanię żołnierzy! Ku- 
rjer musi wyjechać a zamku pod silną 


~“ eskortą!.. 


Konduktor w jedna stronę, służący 
w drugą pobiegli, ażeby spełnić roz- 
kazy, 
- Zbudzenį hałasem sasiedzi, poczęli 
wyglądać oknami, pytając jedni dru- 
gich, a nie umjejąc znaļeźć dpowiedzi, 
W trzy kwadranse później komisarz 
policji z dowódcą żandarmerii, kayyta- 
nem konnicy i oddzjałem żołnierzy oto- 
czyli dyliżans dla konwojowania, pod- 
czas gdy woźnica przeprzęgał konje 
ponieważ pierwsze napewno nie chcia- 
łyby iść w kjerunka ]asu Ambo'se. 

Nabjto broń, podróżni wsjedli do 
powozu, a kapitan, któremu Poruezono 
kierownictwo wyprawą, rozkazał kon- 
duktorowi jechać wolnym  truchtem, 
tak, aby jednocześnie z nim postępo- 
wali żołnierze. 

Komisarz policji wraz z sekreta- 
rzem zajął miejsce na wierzchu po- 


WOR ci A E 


"honorowym obywatelem m. Kiele 


W, celu uczczenia zasług I-go Mar 
szałka Polski Rydza-Śmigłego, odbyło 
się uroczyste posjedzenie kjeleckjej ra- 
dy miejskiej, udział w którym wzieli 
przedstawiciele wszystkich warstw spo 
łeczeństwa. 3 | 

Posiedzenie zagajł _ wiceprezyder: 
mjr.Dorobczyński, który nawiazując de 
wielkjej spuścizny jaką odziedziczył po 
rnarszałku Piłsudskim — marszalek 
Śmigły-Rydz, podkreślił jego donjosła 
rolę jaką odegrał w walce o niepoile- 
głość oraz w Poļsce odrodzónej. 

Następnie rada po wysłuchaniu 


przemówienia uchwaliła nadać obywa 
tejstwo honórowe m. Kielc marszałko 
wi Śmigłemu-Rydzowi. W czasje po. 
wziętej jednomyślnie uchwały obecni 
powstali z miejsce, a orkiestra odegra 
ła bymn państwowy. 

Uroczysty przebieg posjedzenia był 
transmitowany przez megafon na pla 


_ cu Marszałka Piłsudskiego, gdzie zgro 


inaadzjły się wszystkie zwiazki i organi 
żacje ze sztandarami i pochodniami o- 
raz rzesze miejscowych obywateli, któ 
rzy wiwatowali na cześć marszałka 
śmjgłego-Rydza. 


DAJEMY GŁOS. 


- Myszków i Teatr Kameralny 


Przed kilku tygodniami odbyło się w 
Myszkowie przedstawienie, 
wane przez Miejski Teatr kameralny z 
Częstochowy z udziałem artystów war- 
szawskich. Teatr Kameralny znatazł w 
Myszkowie szerokie rzesze widzów, któ- 
rzy podobnie, jak na wszystkich przeć- 
stawicniach „i tym razem zapełnili salę. 
Zadowolona publiczność żegnała arty- 
stów niemlknącymi oklaskami, a po tym 
wieczorze ukazuje się artykuł w prasie, 
którego autor potępia tego redzaju Wy- 
stepy, nazywając pornografią,  szeńzo 
niem zła. Czujemy się doprawdy zdziwie 
ni treścią tego artykułu, gdyż na przed 
stawieniu-nie było nie, co nazwać by mo 
ina obrażaniem uczuć moralnych, ca 
ma się przyczynić do ogólnego sepzucia. 
Dyl świetny mouołoe, piękna piosenka, 
taniec — i dorosła publieznosc. Każda 
rzecz przeć wystawieniem przechodzi 
przez cenzure, występ ten przed Myszke- 
wem akłaskiwała Częstochowa, i diaQze- 
go tam nie dostrzeżono w nim vie ziegoł 
Czyżby aż tak bardzo różniły się poa!ą- 
dy publiczności naszej i tamtej? Zrosz. 
ią głos sprzeciwu i takiej krytyk: nie 
był głosem powszechuym, przeciwnie, wi 
azowie nie mogli się doszukać pornoxra 
{ii po prostu dlatego, że jej nie było. 1a 
kie ujmowanie sprawy to już przesada. 
przewrażiiwienis. Cickawa jestem tylko. 


zorzanizo- 


czy autor wspomnianego ariykulu wy- 
szedł z sali po zanważeniu, że coś mu 
nie odpowiada, 'czy też razem z innyti 
smiał się do końca, a refleksje zrodziiy 
się później? Refleksja wybitnie - os0i1- 
ste. A teraz druga strona tej sprawy. 
Czy autor zastanowił się nad tym. że 
Dyrekcja Teatru po przeczytania “+780 
artykułu może nie zcchee więcej przyje- 
chać do Myszkowa? Czy autor mysia, 
czym są dla publiczności naszej wystenv 
tgo Teatru? My nie możemy sobie poz 
walać na wyjazdy Go Częstochowy czy 


Sosnowca, aby tam być w Teatrze i om, 


rozumiejąc nasze położenie, sami do nas 
przyjeżdżają Grają w warunkach, w p9 
równaniu z własnczai — bardzo  truu- 
uvch, ale dają nam sziukę dobrą, piekn 
gre — to, czego jesleśmy pozbawieni. 

Sądzę, że takie nieodpowiednie ujęcie 
tej sprawy wyrządza krzywdę i artystom 
Teatru Kameralnego i nam, publicznoś- 
c. Im — bo należy się od nas szacuaəx 
1 wdzięczność „nam — bo odbiera: nam 
możność kulturalnej rozrywki i do pew 
rego stopnia obniża poziom uaszego wy 
rcbienia umysłowego. 

A my potrafimy dóbrze ocenić ge 

My: wiemy, że występy featru z Uis 
stochowy witamy zawsze z radością 
Cheemy, żeby tak zawsze było, bo na to 
zasługuje. Potrafimy ocenić ich znaczę. 
nie w naszym życiu i czekamy na. now7 
wieczór nie z krytyką osobistą i złośliwą, 
lecz z radością i arcem. Sądzę, że tylko 


Stro 70 


EET KENT WEI CRON ZZO WSZ DOE WO ZEK OC W ZJ OOE > CA, 


Dyliżans wyruszył z miejsca, 

W Bleve dzjwiono się i mepeki 
jeno, -9 widząc przy jeżużającego W8; 
hikułu. Zaczęto w-erzyć w jakjś wy-. 
padek, nkt jednak nje odgauywał, co. 
się tak,ego stać mogło. < 

Drogą, którą jecnał dy]iżans, zagłę-- 
biając się w las, biegła kręto į krzywo, 


— Jak prędko przybęuzjiemy do _ 
miejsca, w którym twoje konje zatrzy. ` 


mawszy s-€, jść dalej nie chcjaiy | — 
pytał komisarz konduktora. 6 

— Przybędzjemy tam niezadługo; 
jest to na trzecim zakręcje drogi — 
odrzekł zapytany. 

W rzeczy samej, po dziesięciu mi: 
nutach, na trzecim skręcje, konie po- 
częły strzyc uszamj, okazując zupeł- 
nie te same oznaki przestrachu, co ich 
poprzednicy. 

— Otóż naśladują tamte... — mruk- 
nat konduktor. 

—Popuść jm ļejce, niech wolno idą 
— zawołał kapitan, poczym rozkazał 
żołnierzom i żandarmom nastawić ba- 
gnety i karabiny, 

Nagłe konie stanęły w miejscu, nie 
cheat iść dalej. ta 

Przed nimi wprost droga tworzyła 
kąt ostry, nie dozwalając nie widzieć 
w odległości. 

— Zmuś konie, ażeby postąpiły — 
zawołał kapitan. 

Konduktor uderzył je silnie biczem 
Zaczęły bibgnać, przemknąwszy tak 
kilka metrów, drzały jednakże, rozsze 
rzając nożdrza. 

Po kilku seundach zatrzymały się 
powtórnie, wspięte na tylnych nogach, 
okryte potem i pianą. 

— Otóż drapieżne zwierzęta! — za- 
wołał komisarz. > 

Głuche mruczenie dało się słyszeć 
na odległość trzechset metrów i spo- 
strzeżono zdala dwie potworne głowy, 


lwa i tygrysa, siedzących na drodze: : 
tórych - niepodobna - : 


przy szczątkach, 
było rozeznać. 
d. c. n. 
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Smigły-Rydz 


Z OLKUSZA. 


= * R 

Swieto Niepodległości 

Po uroczystym nabożeństwie w koście. 
le parafialnym w Olkuszu, celebrowanym 
przez ks, dr. Frelka oraz kazaniu ks pref. 
Cyganka, pochód wyruszył pod pomnik 
Marszałka na kolonie fabryczną, udekor$ 
wany flagami państwowymi i tonący W 
kwióciu i krepie. Przemówienia okolis£- 
nościowe wygłosili pp.: starosta Brzo“ 
št; ński i dr. Łapiński, po czym przed ponę 
uikiem przedefiilowały wszystkie organis: 
zacje olkuskie z: sztandarami. Wieczo+ 
rem odbyła się akademia w pięknie przy* 
Lranej sali kina „Orzeł“ z udziałem cnóż 
ru „Hejnał“, przemówieniem Pp. Zawisz7an 
ki - Kernowej i odegraniem fragmentu 
dramatu Słowackiego „Złota czaszaa 
przez uczniów gimnazjum męskiego. 

W czasie uroczystości zostali odznacza 
ni za zasługi pp. burmistrz Majewski zło 
tym krzyżem i Jakub Żak srebrnym krzy 
żem. Odznaczenia wręczył p. starta 
Dszostyński. 

Poza tym odbyły się uroczystości i a- 
kademie w Wolbromiu, Pilicy, Sławko% a 
Skaie j Żarnówcu. We wszystkich tyci 
micjscowościach domy udekorowano fia 
gami państwowymi, a niektóre budzakł 
iluminowano. 


Panika w autobusie 
KTÓRY ROZBIŁ BUDKĘ. 

Syn właściciela autobusu z Piliey, Jo- 
sek Rusinex prowadząc autobus z pasa: 
zerami na skręcie w Pilicy wjechał aa 
budkę, którą rozbił, przygniatająe jej 
właściciela. 

W czasie zderzenia powstała straszna 
ponika wśród pasażerów, których küšu 
doznało pokaleczeń od wybitych szyb. — 
Autobus częściowo uległ uszkodzeniu. 

Finał tego wypadku zakończy! się na 
razie ukaraniem przez starostwo olkuskia 
Rusimka grzywną 50 zł z zamianą na J% 
im aresztu za nieostrozną jazdę 


tak możemy się zwrócić do Dyrekcji i 8* 
tystów Teatru Kameralnego, bo inny 
stosunek do nich byłby z naszej strony 
nieuezciwy. 

Z. D. 


ROR, 


k 


Str. 87 


Z SĄDU 


Kołem i nożem 


Pomiędzy Józefem Filipczykiem i sy- 
nem jego Bolesławem, a ich sąsiadem 
Kazimierzem  Kybarskim, mieszkan- 
tami wsi Przybynowa, gm. Żark. wybuch 
la gwałtowna sprzeczka, kióra w bardza 
krótkim czasie zamieniła się w krwawą 
bójkę. W, bardzo krótkim czasie okazało 
się, że Rybarski uległ przewadze wojow- 
miezych Filipczyków, albowiem jeden ø 
nich, a mianowicie ojciec Filipczyk ude- 
rzył go kalką razy grubym kołem wyr- 
wanym z pobliskiego płotu, zaś - syn 


pennął Rybarskiego 3 krotnie nożem. Z 
walki tej wyszedł Rybarski z ciężkimi 


vszkodzeniami ciała. — Za czyn swćj Fi- 
lipczykowie odpowiadali onegdaj przed 
sądom okręgowym w Nosnowcu, urzędują 


BÓLACH 6 
GŁOWY 


Ogłoszenie 


pobili sąsiada 


cym obecnie na sesji wyjazdowej w Za- 
wierciu. Po rozpatrzeniu sprawy i prze 
słuchaniu świadków sąd wydał wyrok, 
moca którego Bolesław Fuipczyk (syn) 
skazany został na rok więzienia, zaś oj- 
ciee jego na 6 muesięcy więzienia. 


-— ZA BEZPRAWNE POSIADANIE 
KARABINU. Okazuje się, że są jeszcze 
ludzie, ktorzy rosiadją trofea z wojny 
światowej. Do takich należą 56 letni Lud- 
wik Lotusek i 28 letni syn jego Zygmuut 
iotusek, obydwaj mieszkańcy Góry Wło 
aowskiej, gminy Włodowice. Mieli oni 
karabin austriacki, którego nie wydali 
swego czasu władzom polskim. Dopiero 
podczas jednej z rewizji karabin ten do- 
stał się w ręce pelicji, zaś właściciele 
jego dostali się w ręce prokuratora. 

Za bezprawne posiadanie karabinu od 
powiadali oni przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu, urzędującym okecnie na se 
sji wyjazdowej w Zawiercu. Wyrok sądu 
wypadł dla nich niekorzystnie, albo- 
wiem tak syn jak i ojciem otrzymali po 
roku bezwzelędnego więzienia. 


Zarząd Miejski w Sosnowcu zawiadamia pp. właścicieli nierucho 
moścj, że okres udzielania, przez Zakład Wodociągowo - Kanaljzacyj- 


ny, ulg w spłatach zaległości z 


tytułu opłat wodociągowo - kana]izacy j- 


nych powstałych przed dniem dn:em 31 marca 1935 r. 


kończy się nieodwołalnie wroku bieżącym 


Sosnowiec, listopad 1936 r. 


Prezydent Miasta 
(7) JÓZEF KACZKOWSKI. 


SR TET EAE AEE E TEK T E SA 
Na boiskach i bieżniach 


Pociągi motorowe i zniżki dla narciarzy 


Z konferencji programowej P.Z.N. 


Na 'przedzimowej. konferencji progra. 
iiowej P. A N. w Zakopanem powzięto 
szereg doniosłych uchwał, które w razie 
zrealizowania ich przyczynią się do wzmo 
żenia ruchu narciarzy i turystów, 

Przede wszystkim konferencja wyne- 
wiedziała sic za przywróceniem indyw'- 
daalnych zniżck dla narciarzy i turystów 

za, obniżeniem opłaty za pościel w wags- 
nach z miejscami leżącymi, a na liniach 

o małej frekwencji za wprowadzenie:n 
PAGE do leżenia bez pościel: za opłatą 
najwyżej 1.50 zł. 

Poza tym konferencja uchwaliła walio- 
tbi, które przesłane zostaną do rozpatrze- 
wa Ministerstwu Komunikacji. Chodz 
fu przede wszystkim o uruchomienie pō 
iągów weekendowych z Warszawy, Ka- 

 —— 


Liga — Kraków 
SKŁAD OBU DRUŻYN. 

apitan związkowy Ligi PZPN inż. 
xvrzeworski dokonaj w poniedzialek zosta 
wienia składu piłkarskiej reprezentac,i 
Liga na niedzie Iny półfirałowy mees 0 
puchar Polski z reprezentacją Krakowa, 
ióry edbędzie się w Krakowie 

Skład Ligi przedstawia się następują 
co. . Rudnicki  (Warszawianza),  Joksz 
(Warszawianka), Gałecki (Łódzki KS.) 
iXotlarczyk II (Wisia), Wasiewicz (Po 
got), Dytko (Dab), Skóra 4(Garbarvia), 
Matias (Pogoń), Szertke (Warta), Wiii- 
mowski 1 Wodarz (Ruch). Rezerwowi: 
Albański (Pogoń) i God (Ślask). 

Skład drużyny Krakowa cpierać się 
będzie jedynie na zawodnikach Cracov'i 
i ustalony został definitywnie następują - 
ec: Pawłowski (rez. Pemper), Lasota, Fa 
jak, Zizka, Kret, Majeran, Ba;, Kraw. 
€zyk, Korbas, Szeliga 1 Zcmnbaczyński. 

Zawody odbedą się ua boisku Craco- 
vii. 


Ofiary 

złożona w administracji. 
Zamiast wieńca na grob śp. Bronisła- 
wy Kloss składany w administracji zł. 81 
tziotych trzydzieści jeden) do dyspozycji 
Komitetu pomocy zimowej dla najbicid- 
niejszych. Pracownicy Sosnowieczich Za- 

kiadów Graficznych w Sosnowcu. 


00 


towie-i Krakowa do Zakopanego w czasie 
cd 15 bm. do 15 maja 1937 r. 

Konferencja domaga się wpiowadzenia 
lux-iorpedy w cenie o ile możności jak 
najbardziej przystępnej na liniach Kra- 
ków — Zwardoń, Katowicc = Zakopazie, 
Katowice — Zwardoń i Katowice — Wi. 
zla. Uruchomienie tych pociągów wieica 
przydałoby się narciarzom zawiębiow. 
skim. 

„ W końcu zebrani na konferencji wypo 
siedzieli się za utrzymaniem w sczonie 
zimowym pociągów popuiarnych do wie.- 
kich miast. Do pociągów popularnych na: 
iczy umożliwić dojazd ze zniżkami z Oko. 
eznych miejscowości do stacyż wyjazd. 
wych. 


Echa mistrzostw 
LEKKOATLETYCZNYCH W WILNIE. 


Głośna sprawa nieubrawnicnego Y- 
działu zawodnika poznańskiej Warty, AJ 
drzejewskiego w barwach poznańskiego 
AZS na lekkoatletycznych nuistrzostwach 
Polski w Wilnie, zosiała przez zarząd 
Pozn. Okr. Źw. L. A. stwierdzona. 


Po żmudnym dochodzeniu okazało 8i., 


_że Andrzejewski startował jednak w To- 


znaniu, ale pod przybrunym nazwiskiem 
i dlatego poprzednie dochodzenie, prow: 
dzone przez okręg wileński, nie wykaza 
lo tegc, gdyż poszukiwania prowadzono 
na nazw e właśćiwe. 

Zarząl okręgu poznańskiego postano- 
wil wobec wykrycia oszustwa zdyskwali 
f'kawać delegata okręgu, a jednocześni. 
członka AZS-u poznańskiego Kochana 
na 8 lat za dopuszczenic do powyżezego 
nadużycia. Andrzejewskiego zdyskwaini: 
kowano na rok. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chorób wenerycznych I skór. „Pomoc” 


SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 


Czynna: 11-1 i 5-8 pp, w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


>= 


od godz. 16 — 19 


Nr. 311 


Zawiadamiamy P. T. Odbiorców, że dla ich 
wygody czynna jest w poniedziałki i czwartki 


poradnia radiowa 


ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM, S. A. 


| 
RR 


11 ogłoszenie, 


ZARZĄD SPÓŁKI AKCYJNEJ 
TOWARZYSTWA MIJACZOWSKICH ODLEWNI STALI I ZAKŁADÓW 
MECHANICZNYCH BRACIA BAUERERTZE 
podaje do wiadomości PP. Akcjonariuszów, że w środę, dnia 25. -go listopada 1936 r. 
o godz. 1l przed poł. w biurze rzeczonej Spółki w Warszawie, ul. Mazowiecka 16 
odbędzie się 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROM ADZENIE AKCJONAR IUSZÓW 
wspomnianej Spółki, 


Porządek dzienny Zgromadzenia obejmuje następujące sprawy: 


1) Rozpatrzenie į zatwierdzenie sprawozdania z działalności 


Zarządu za 


1935/56 rok obrotowy, bilansu na dz. 20.VI. 3936 r. oraz rachunku zysków i sirat za 
powołany rok obrotowy; 2) Powzięcie uchwały odnośnie rachunku zysków i strat 
za rok obrolowy 1935/86; 3) Kwitowanie władz Spółki z wykonania przez nie obo- 
wiązków; 4) Wybór członków Zarządu w miejsce usiępujących oraz wybór pięciu 
członków Komisji Rewizyjnej na 1936/37 rok obrotowy. 


-~ Akcjonariusze, życzący sobie wziąć udział w Walnym Zgromadzeniu zscheą 
przedstawić swoje akcje lub odnośne świadectwa depozytowe, względnie zastawne 
w biurze Zarządu Spólki najpóżniej na 7 dni przed terminem Walnego Zgronia- 


szenia. 


Powyższe Walne Zgromadzenie ważne będzie bez względu na ilość reprezen- 


tawanych na nim akcyj. 


KEN 
| KINO „ZAGŁEĘBIE“ | 
iniret da ieina waka heder, 


Wszechświatowej sławy tenor BENJAMINO GIGLI w przepięknym filmio 


Nie zapomnij o mnie 
Potężny dramat życiowy wieikiego wloskiego śpiewaka. — Czarujący Śpiew. — 


Muzyka. — Bogata wystawa, przepiękne zdjęcia, nieprzeciętna treść. 
Dalszą obsadę stanowią: MAGDA SCIINAJDER, ZOFIA WALEWSKA, PIOTRUŚ 


BOSSE, 
Produkcji: Itala - Film. 


" Poezątek seansu o godz 35.30. 


C. NESPERMAN i ini. 


Produkcji Itala - Flm. 


KINO „PALACE“ 


= 


Dziś nieodwołałnie ostatni dzicn ! 
Najnowsze arcydzieło polskie prod. na r. 1936/37 wg. powieści HELENY MNISZEK 


Irędowata 


W. 


W, rol. gl.: 


ELZBIETA BARSZCZEWSKAĄ, 
STĘPOWSKI, F. BRODNIE WICZ 


M. ĆWIKLIŃSKA, K. JUNOSZA 


z, JÓZEF WĘGRZY N i inni. 


Początek seansu o godz, 17.50 


Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18 


Najmilsza artystka i najmilszy głos świata 


Marta Eggert — Kiepurowa 


w przepięknej mejodyjnej komed'; mu zycznej PAWŁA ABRACHAMA p. t. 


Jedna ztysiąca 


Muzyka. Śpjew. * 


Taniec. Flirt. Sentym ent. Tempo w da]szych rolach: 


H.rman Thimiq i Ernest Verebes 
POCZ. I SEANSU 0 5.39, 


DROBNE OGŁOSZENIA 
EETA OARE 


POSADY I PRACE 


Po ze W JA 

ONDULATORKA poszukuje pra's, wy- 

magania bardzo skromne. Sosnowiec, Li- 
owa 18, Prawowiczowa. 

STOLARZ specjalista rebicnia trumien 
otrzebny zaraz. Sosnowiec, Słaszica 40, 
Zmuda. _ | 
POTRZEBNY zdolny slusarz na robdcty 
konstrukcyjne i poraoenik ślusarski. Wia 
domość. Jan Grenda, Sosnewiee, Grabo- 
wa -9. 

POTRZEBNY dobry Pracownik SR 
ski od zaraz, Dąbrowa Górnicza, Łukasiń 
skiego 23. 


KUPNO I SPRZEDAŻ 

EERUN EHO SZATY BRDY KTD REEI 

ZARZĄD Miejski w Sosnowcu podaje do 
publicznej wiadomości, że w dvin 13 'i- 
stopada br. o godz. 11 przed po!uduiem 
na placa miejskim przy ul. Wspólnej 
nr. 11 odbedzie się sprzedaż drogą publicz 
nej licytacji jednego konia roboczego 
(wałach). 2 


SPRZEDAM zaraz zupełnie nowa Kncy. 
klopedię Trzaski w 5 tomach. Wiadoniosć 
w administracji. 


ZGUBIONE DOKUMENTY 
RESORY ZIE EN T ESSEN 


ZGUBIONO legitymacje Nr. 660 wydaną 
przez Jzbe Skarkową w Kielcach nn imię 
Józef Sojda oraz upoważnienie z dn. 244. 
19385 r. Nr. Y 8/T/60:85 do przeprowadzania 
kontroli stemplowej. Zna!azcę oprasza się 
a zwrot pod adresem ul. Lwowska 8, blok 
IV m. 44 (do skrytki). 


WICZEK EUSTACHIUSZ zgubit numer 
rejestracyjny 72707 wydany przez 'Woie- 
wództwo Kieleckie. z ) 


RÓŻNE 
ERYTREA 


> MIŁOŚNICY kina, muzyki poznają pannv 


Zgłoszenia „Expres“ Sosnowiec pod 477%. 
= 


Czy jesteś członkiem 
LE-:0::PL;B: 


Z O CE EO WOOD OOOO RTC ZZO AE POPOWE AZP A DOZORZOWTCYDZWZERZRA EEE OREAADZAA |. WARZAEZOAE ZY u 
Wydawca: Helena Monsiorska, — Rad. naczelny; M, Ćwierk, — Druk. „b'eyres Zagłębia* Sosnowiec, Teatralaa l-a. — Rea. odp.: Tadeusz Lipski. 


